cena numeru 2 zł. 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CAM 


ROK IH 


PIĄTEK, 4 LIPCA 1947 ROKU 


ZSRR w obronie Europ 


i małych narodów przed zachłannościąa wielkiego 
kapitału. Przemówienie ministra Mołotowa na 
zakończenie obrad Wielkiej Trójki w Paryżu 


MOSKWA (PAP) — Podajemy tekst przemówie- 
Ala, która minister spraw zagranicznych ZSRR — 
Mołotow wygłosił w dniu 2 lipca na konferencji 
ministrów spraw- zagranicznych ZSRR, Francji | W 
Brytanii w Paryżu. 

— Delegacja radziecka powiedział Mołotow 
— gruntownie przestudiowała propozycje rządu 
francuskiego z dnia 1 lipca. Projekt francuski, po- 
dobnie jak poprzednie propozycje delegacji bry- 
$yjskiej, wysuwa Żądanie opracowania programu 
gospodarczego dła całej Europy, chociaż, jak wia- 
domo, większość państw europejskich nie osiada 
dotychczas własnego narodowego pianu gospodar- 
czego. Zaproponowano powołanie do życia spec- 
jalnej organizacji dla opracowania takiego planu, 
obejmującego całą Europę, w celu ustalenia zato- 
bów i potrzeb państw europejskich, a nawet okreś- 
lania rozwoju kluczowych gałęzi przemysłu w tych 
krajach, a dopiero późńiej miałaby być zbadana 
możliwość uzyskania pomocy qgaspodarczej ad A- 
meryki. W ten sposób sprawa amerykańskiaj po- 
mocy gospodarczej, o której dotychczas nic kon- 
kretnego nie jest wiadome, stała się pretekstem dła 


rządn brytyjskiego i francuskiego, by domaqać się 


utworzema nowej organizacji, stojącej ponad pañ- 
stwami europejskimi I ingerującej w lch sprawy 
wewnętrzne, a nawet udzielającej dyrektyw w spra 
wie rozwoju kluczowych gałęzi przemysłu w tych 
krajach, Co więcej. Wielka Brytania ! Francja 
wraz z państwami ściąłe x nimi związanymi ple- 
tendują do kierowniczego sfanowiska w tej orga- 
nizacji, czy też, jak głosi projekt brytyjski — w 
tak zwanym europejskim komitecie kierowniczym. 
Obecnie dodaje a. słowne zastrzeżenia, ża 
rastalarga Z$%Ż0 472g e E üren 
sprawy WORGEZRe odnośnych w, sai po jk 
szać ich suwerenności. S 

Jest jednak rzeczą całkowicie Jasną; z uwaqi 
na zadania, zlecone tej organizacji, czy też „Komi- 
tetowi kierowniczemu”, że państwa 


teźność gospodarczą ł narodową w interesach pew- 
nych wiełkich mocarstw. 


W każdym razie obecnie wysuwa się propazy- 
cje, uwzględniające możliwość uzyskania kredytów 
amerykańskich przez jakieś państwo, ad jego po- 
słuszeństwa wobec wspomnianej organizacji i jej 
komitetu kierowniczego. 


Do czego może to doprowadzić? Dziś nacisk — 
może być wywarły np. na Polskę, by wydobywała 
więcej węgła, nawet z uszczerbkiem dla fmnych 
gałęzi przemysłu polskiego, które ułegłybky ograni- 
rtemiu, ponieważ niektóre inne państwa mogą być 
w tym zainteresowane. 


Jutro powiedzą one, że Czechosłowacji powiana 
zwiększyć swą produkcję rolniczą i ograniczyć swój 
przemysł budowy maszyn, aby kupować maszyny 
w innych państwach europejskich, które chcą sprze- 
dawać swe towary pa możliwie wysokich cenach, 
albo — fak pisały niedawno gazety — Norwegia 
będzie mnsiuła zrezygnować z rozwoj swego prze- 
mysłu stalowego, gdyż będzie to bardziej odpówia- 
dało pewnym kotporacjom przemysłu stałowego za 
granicą itd. A 

Cóż pozostanie z niezależności! gospodarczej i 
suwerenności takich państw? Jakże w takich wa- 
runkach małe państwa 1 w ogóle bsze kraje po- 
tralią zabezpieczyć swą gospodarkę narodową i nie- 
padleglość państwowzt : 

Jasne, tż rząd radziecki nie może wkroczyć ma 
tę drogę. Rząd radziecki ponawia swe propozycje, 
tgtoszone na konferencji w dniu -30 czerwca. Rząd 
radziecki nie: podziela również: lfuzji w sprawie pó- 
mocy zagranicznej, które zuałazły wyraz w ostat- 
nim projekcie francuskim. 

Jeśli podejmie się próby, by Europa w pietw- 
szym rzędzie sama sobie pomagała i rozwijuła swe 
możliwości aospodarcze oraz wymianę haudiową 
między państwami, znajduje to żywy oddźwięk w 
krajach Europy. 

Jeśli natamiast twierdzisię, jak propozycja fran. 
cuska to czynt, że decydującą rolę w odbudowie 
życia gospodarczego państw europejskich odegrać 
powinny Stany Zjednoczone Ameryki, a nie same 
kraje enropejskie, to takie postawienie sprawy 
sprzeczne jes( z interesami państw europejskich, 
gdyż może doprowadzić do zrzeczenia się nieza: 
leżności gospodarczej, co nie da się pogodzić z za- 
chowaniem suwerenności narodowej. 

"Delegacja radziecka uważa, że decydujące zna- 
czenie dla państw europejskich powinny . mieć 
własne przedsięwzięcia 1 własne wysiłki każdego 
kraju, bardziej, niż rachuby na ponoć zagranicy, 
która- powinna mieć znaczenie drugorzędna, 

Nawet w najcięższych warunkach Związek Ra- 
iziecki zawsze i to przede wszystkim liczy na swe 
własne siły |, jak wiadomo, kroczy drogą slałego 
rozwoj swego życia gospodarczego. 

Istnieją dwa: rodzaje- spółpracy międzvtarodo* 
wej. Jeden rodzaj współpracy opiera się na roz 
woju stosunków politycznych i gospodarczych mig- 
łzy równymi państwami, . 4 obca interwencja nie 
ogranicza ich suwerenność! narodowej, Jestqe de 


nokratyczna nodstawa współpracy międzyńarodo- 
* 


europejskie 
zmajdą się pod kontrołą i stracą swą dawną mieza- 


a ruchu robotniczego, 


wej, która zbliża narody ku sobie I ałatwia im u- 
dzielanie wzajemnej pomocy. 


Istnieje inny rodzaj współpracy 
wej, apartej na zasadzie supremach jednego lub 
kiiku. silnych mocarstw w stosunku do iurych 
państw, które znajdują stę w syłnacji pewnego ro- 
dzaju państw zależnych, pozbawiony** niapodleg- 
łości. 

Jest rzeczą oczywistą, że pierwszy rodzaj współ- 
pęacy między państwami różni się zasadniczo od 
drugiego, który nie przestrzega tej sasady 

Ustosnnkowując się przychylnie do rozwoju 
współpracy międzynarodowej, opartej na zasadzie 
równości | wzajemnego poszanowania interesów 
państw, Związek Radziecki nikomu nie może do- 
pomóc w uregulowaniu spraw kosztem innych, 
kosztem słabszych lub małych państw, ponieważ 
nie ma to nic wspólnego z normalną współpracą 
między państwami. 

Stojąc na stanowisku 


międzynwarodo- 


że brytyjsko francuski 
płan powołania do życia specjalnej organizacji w 
cełu skoordynowania gospodarki państw eurovef" 
skich prowadzi do ingerencji w wewnętrzne spra- 


Z drugiej strony Związek Radziecui popiera roz 
wój na szeroką skalę współpracy gospodarczej 
między państwami europejskimi i innymi, opartej 
na zdrowej zasadzie równości i wzajemnego po- 
szanowania interesów narodowych. 


Związek Radziecki niezmiennie przyczyniał się 
1 nadal hędzie się przyczyniał do wspólpracy ta- 
kiej przez rozszerzemie stosunków handlawvch z 
innymi państwami. f 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt 
zycje francusko - brytyjskie poruszają kwestię 
Niemiec | ich zasobów. Proponuje się, ahy wyże 
wymieniona orqanizacja lub komitet sisorawniczy 
zajął się również zużytkowaniem zasobów niemiec- 
kich, nie bacząc aa to, że jak wstyscy wiedzą. 
słuszne żądamia w sprawie odszkodowań, wysunię- 
te przez państwa sojuszmicze, które ucierpiały na 
skutek agresji niemieckiej, mie zostały zaspoko- 
jone. 

W konsekwencji nie tylko ma wykazano spec 
jalnego zainteresowania państwami, które ponio. 
sły największe ofiary podczas wojny przyczy” 
pity, sie w zuacznym słopnin do źwycięstwa s0- 
juszników, lecz zaproponowano, by ich kasziem 


że propo 
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każ A past SEOSES ZE tych sd wykorzystywać zasoby niemieckie do innych ce- 

arczi€ej potrzebują pomocy obcej, i że może to|zów, niż spłaty odszkodowań. 33 TRAY FESWAĆ 
jedynie skomplikówać stosunki między państwa- z radcy M Moon nie uczyniono aiczego, by Tomasz Mann — słynny pisarz niemiecki 
mi europejskimi ! utrudnić ich wzajemną współ- przyśpieszyć utworzenie ogólna niemicckiego |zacięty wróg hitleryzmu — nawołuje obec 
pracę, rząd radziecki odrzuca ten plan. jako ical- rządn, który mógłby lepiej, niż jakikolwiek inny |nie do współpracy między: Wschodem i Za- 
kowicie niezadawalający, nie mogący dać pomyśl- s È az. 

nych wyników. (dziszy ciąg na str. 2) chodem świata. 
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Sojusz Polsko Czechosiowacki 


gwarancją pomyślnego rozwoju bratnich narodów 


PRAGA PAP. W czwartek-3 bm. w 
drugim dniu pobytu polskiej. delegacji 
rządowej w Pradze, premier Cyrańkie- 
wicz złożył w towarzystwie członków 
rządu polskiego oraz ambasadora- R-P w 
Pradze Wierblowskiego wizytę: prezeso 
wi czechosłowackiej rady _ ministrów 
Gottwałdowi, a następnie 
parlamentu, gdzie  powitany zost 
przez przewodniczącego Davida. Prze- 
wodniczący czechosłowackiego zgronia- 
dzenia narodowego, w przemówieniu 
swim podkreślił ogrom cierpień, jakie 
w okresie ostatniej wojny przeżywały 


oba narody —polski i czechosłowacki. 


„Te cierpienia — powiedział przewo- 
dniczący David — zobowiązują nas do 


udał sie dą:;Łchosłowacki 


szukania wspólnych dróg, wiodacych 
oba narody do braterskiego współżycia 
i przyjaźni. Nigdy więcej nie może być 
między nami różnic. Li czechosłowac- 
ki jest przekonany, iż ' znajdziemy 
wspólną drogę i jeśli istnieją jeszcze 
„między nami kwestie sporne, lud cze 
jest przeświadczony, że 
kwestię rozwiążemy dla dobra naszych 
narodów i państw. 

Okrzykiem na cześć polsko-czecho- 
słowackiej przyjaźni solidarności sło- 
wiańskiej— zakończył przewodniczący 
parłamentu David swoje przemówienie. 

W odpowiedzi na jego słowa premier 
Cyrankiewicz podkreślił znaczenie 
współpracy ebu narodów. 


Od Redakcji 


Bomińo wyraźnego nasyceiia' rynku 
Krajowego przeróżnymi wydawnictwami 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej w 
Kaliszu przystępuje ź dniem dzisiejszym 
do wydawania „Głosu Kaliskiego", 

Kalisz — miasto najstarsze w Polsce 
— miasto 0'dużych -tradycjach xuitiural- 
nych, o pięknej historii myśli łewicowej 
nie posiadał do- 
tychczas własnego dziennika o charak- 
terze postępowym. Kaliszanie — zawsze 
ambitni i mocno związani z miastein i 
ziemią kaliską, „ludzie o silnych indywi- 


dualnościach, dużych walorach intelek-" 


tualnych i wyrabieni politycznie, zaspa- 
kajali potrzebę aktualnej initormacji — 
informacją przedawnioną, a do proble- 
mów. istotnych, Środowiskowych, dbeie: 
rali często przez plotkę, oraz informacje 
powierzchowną i sporadyczaą, 

„Głos Kaliski“ jest gazetą nastawioną 
nie na opłacalność, ale na zaspokojenie 
potrzeby społecznej, a że jest celowy i 


ma sprawować funkcję społeczna — mi 
si się opierać na masach, na całej spo- 
łeczności miasta i powiatu. 

Zdając sobie jasne sprawę z roli pra- 
sy,.jako histanii. dnia dzisiejszego i z po- 
tęgi, jaką wywiera-na kształtowanie się 
każdej rzeczywistości — będzierhy pisać 
rzetelqie i obiektywnie. Pamistając 0 
tym, ze prasa "jest. nieskończenie wielo- 
ksztąłtną, <chcemy informować o wszy- 
stkich zdarzeniach i problemach społecz- 
no-politycznych, kulturąlno-oświatowych, 
gospadłareżych i organizacyjnych 

Będziemy krytykować, ałe nie .po trom 
tadracku. Zajmiemy Się istotnymi, po- 
trzebami robotnika i chłopa, miasta i 
wsi. Będziemy zaglądąć tam, gdzie jest 
krzywda, zła woła, czy zaniedhanie.. I to 
jest nasz cel. 

Bo rzeczywistość, dła której żyjemy, 
ma jedną nazwę i jeden wiełki sens: — 
Polskę Demokratyczną, do której pro- 
wadzi jedynie droga postepu. 


„Nie wolno nam już nigdy więcej do- 
puścić do tego — powiedział premier 
Cyrankiewicz — aby zaistniała między 
nami niezgoda, nie wolno nam być w 
stosunku do siebie obojętnymi. Grunt 
parlamentu. jest niczwykłe podatny do 
budowania wzajemwnhćj przyjaźmi, tu 
bowiem posłowie wyrażają swoje _po- 
glądy i nastroje ludu, 

Z. wielką uwagą śledziliśnzy. przemó- 
wienia, jakie na temat przyjażni czecho- 
słowacko-polskiej i; nie rozwiązanych 
dotychczas między nami problemów zo- 
stały z trybuny czechosłówackiego par- 
lamentu wygłoszone. Przemówienia” o 
konieczności wzajemnego zbliżenia znaj 
dowały zawsze serdeczny oddźwięk w 
sejmie warszawskim. Obecnie w czasie 
pobytu w Pradze przekonaliśmy się, -f% 
głosy 0. chechosłowacko polskiej przyja- 


źni'nie są czym sztucznym. lećz wyra- 
zają: wolę całego narodu 


czechosłowac- 
kiego. | „ac GA At 

Zbłhżenie to .jędnak trzeba. «pogłębić, 
a wszystkie kwestie --sporne-;rozwiązy- 
wać 'w duchu przyjaźni. * Idea sólidar- 
ności słowiańskiej przejawiać się "musi 
w: czynach. : Solidarność słowiafska, 
trwała przyjaźń i sojusz między naszyfni 
narodami „są gwarancją ” ńaszej przy= 
szłośći' d ta gwarancja oznacza już sa- 
ma przez się lepsza przyszłość. 

W godzinach wieczornych. premier 
Gottwald wydał w pałacu czermińskim 
obiad na:cześć premiera Cyrankiewicza 
i członków rządu polskiego, po czym od- 
była się: recepcja na cześć całej delega 
cji, polskiej. 

W: tecepeji tej oprócz gości polskich 
wzięli udział ! członkowie rządu czecho- 
słowackiego i praskiego korbusu dyplo- 
matycznego, gereralicja, przedstawiciele 
Sfer: politycznych, gospodarczych i kul- 
turałnych stolicy 
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Państwowy pian inwestycyjny 


przyjęty w trzecim czytaniu przez Sejm Ustawodawczy 


WARSZAWA PAP. — Dnia 3 lipca rb. Sejm prze 
głosował w trzecim czytaniu projekt waławy © 
państwowym planie inwestycyjnym na ròk 1947, 

Ustawa o państwowym planię inwestycyjnym na 
rok 1947 przyjęta została w trzecią czytaniu wię: 
kszością głosów. 


Wicemarszałek Szwalhe polmórmował fzbė, łe 


wniosek posłów Stronmiciwa Ludowego w spia: 
wie przystąpienia do wydówania dowodów oso- 
bistych obywatelom Rzeczypospolitej został wy- 
gofany, ponieważ przedstawiciele Rządu oświad- 


czyli na komisji, że Rząd przygotowuje już odpo- 
wiednie zarządzenia. 

Następny punkt porządku dziennego obejmował 
sprawozdanie komisji propagandowej o wniosku 
pósłów Stronnictwa Ludowego w sprawie popular- 
nego wydania manifestu Polskiego Komitetu Wy- 
zwolemia Narodowego 1 zwięziej historii zasług 
Krajowej Rady Narodowej, 

Jako sprawozdawca przemawiał poset Wąsik -- 
(SE). 

W imieniu komisji propagóacdowej, 
sza wniosek treści „następującej: 

„Sejm wzywa rząd do wydania w formie Popular 
nej manilestu Poõiskiègo Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego oraz zwięzłej kistorii zasiag Krajo- 
we] Rady Narodowej" (oklaski), Za wniockiom ko- 
mósji propagandowej  wypowimywiała się wiet- 
szość izby przy powstrzymania się posłów PIL od 
głosowania, 

Poseł Domiński (SP) referuje w hajeńiu komisji 
prawniczej i regulaninowój rządowy projekt u- 
stawy o upoważnieniu rządu de wydawania dè- 
kretów z mocą ustawy, Referent stwierdza, že pro- 
jekt ustawy jest zgodny ż art. 4 usiówy konsty- 
tucyjnej z dnia 19 lutego 147 r. I wneśł a udzie- 
lenie pełnomocnictw zgodnie z projektem ustawy. 

Projekt ustawy zastał uchwałony w drugim czy- 
taniu większością głosów. 

Wobec zapowiedzi wniesienia poprawek, gleso- 
wanie w trzecim czytaniu nad „rejokie sławy 
o pełuomocnieciwach odbędźie słę dnia 4 lipca br. 

Dla zreferowania sprawozdania komisji wajsko- 
wej o rządowym projekcie ustawy o racie przy- 
sięgi wojska polskiego, marszałek udzielił głosi 
posłowi Ożga-Michalskiemu (SL) Refatent wnosi 
o przyjęcie ustawy w brzmieniu zaproponowanym 
przez większość komisji, Wniosek nmiejszośći u- 
zasadniał poseł Kamiński (PRL). Peprawka posła 
Kamińskiego upadła w głosowaniu, 

Ustawa o rocie praysiggi wojska polśkiega uch- 
walona została jednomyśliie w drugim t trueciną 


mówca zola- 


czytaniu. 
Przystąpiono „da następnego pinkiu porzadku 
dziennego, tj, do sprawozdania komisji odbudowy 


o rządowym projekcie ustawy a odbudowie m. st. 
Warszawy, - 

W głosowaniu ustawa o odbudowie m, st, War- 
srawy przyjęta zosłała przez Izbę załfówao w dru- 
gim, jak 1 w trzecim czyłaniu |ednomyślale, 

Szósty punkt porządku dziennego obejmował 
sprawozdanie komisji odbudowy o rządowym pro- 
jekcie ustawy o popieraniu budownictwa, 

Projekt referował poseł Beniger ($D). 

Ustawa ma na celu wciągnięcie kapitałów pry- 
watnych do celowych inwestycji w dziedzinie bu- 
downictwa. Państwo zapewni budownictwu pry- 
watnemu pomoc materialną |! pieniężną oraz za- 
pewni szereg ulg linansówych | wyłączy mowo- 
wznieslone budowie z pod przepisów usławy © pi- 
blicznej gospodarce lokalami | kontroli sajmu, 

Ustawa ta jest dalszym ciągiem i Jakby roa- 
szerzeniem=i, zw. amnestii finansowe, 

Po przemówieniu ministra Kaczorowskiego Teba 
przy stapia £ do głosowanie. Rządowy projekt wsia- 
wy ©popieraniu budownietwa zoślał przyjęty je- 
dnomyślnie, w brzmieniu zaproponowanym przez 
komisję ódbudowy. 

Jednomyślnie uchwalono 
proponowaną przez komisję. 


Studenci angielscy 


jada do Jugosławi 
BELGRAD PAP. Z Londynu wyru- 
szyła «wczoraj dowJugosławii druga kil- 
ku zięsięciowa osobowa brygada stu- 
dencka, która weźmie udział w pracach 
budowie t. Źw. „niłodzieżowej linii 
ejowej,* - W, ciągu libea i sierpnia spo 
dziewarry jest przejazd dalszych ośmiu 

argielskich*brygad' studenckich. 


również rezolucję, za- 


Rządowy. projekt o standartach budowlanych rē- 
fsruje pose! Nowicki (PPS). Opracowanie stan- 
dartów budowlanych zapewnia maksymalną oszcrę- 
dność w budownictwie | odpowiednią jakość 
prac, Przepisy o normach  andartowych są desta- 
tecznie elustyczne i będą dostosowywane do wy- 
moęgów techniki | stanu gospodarczego państwa 
Mówca prosi o przyjęcie projektu wraz z popiaw- 
kami komisji, 

Projekt ustawy 
w drugi | 

Następnie 


zastał uchwalony jednomyślnie 
trzecim czytanin. 

fzhbą „wysłuchała szeregu sprawozdań 
komisji sejmowych w sprawie zatwierdzenia ile- 
kretów. Poseł Jarosz (PPS)  referowal dekret o 
wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego csób nā- 
rodowości niemieckiej, dekret o zniesieniu spec- 
falnych sądów tyn o zmianie dekrstu o na|- 
wyższym trybunśle narodowym, o zmianie dekre- 
lu © wymiarze kary dla faszystowsko - hilsrow- 
skich zbrodniarzy, winnych zabójstw í znecaniu 
się nad ludnością cywilna i jeucami oraz dła 
zdrajców narodu polskiego, dalej dekret o raje- 
śtracji | przymusowym zatrudnieniu w organach 
wymiaru sprawiedliwości osób, mających Kwali- 


M A A w e 


f 


koniec kilka jnnych dekretów. — Wszystkie re- 
terowane dekrety zostały zatwierdzone, Sejm za- 
twierdził również m. in. dekret o 
ministerstwa przemysłu. 

Poseł Jonsik (5D), zreferował dekret o uznaniu 
ważności rozwodów, udzielonych przóz władze ra- 
dzieckie obywatelom polskim i o uznanie waż: 
ności małżeństw, zawartych w formie sakralnej 
przez obywateli polskich na obszarze Rzeszy od 
1 września 1939 r. do 1 stycznia 1946 r. oraz mał- 

przed 
obozu, 


reorganizacji 


oficerem łącznikówym 
nie mianowanym pizez 


żeństw, zawartych 
lub komendantem 
wladze niemieckie. 

Wniosek sprawie referował 
Posełskij, De- 


większością 


mniejszości w tej 
posel Bieńkowski (Kat. Społ. Klub 
kret został żatwierdzony ogromną 
przeciwko głosom posłów PSL i KSKP. 

Następnie Izba rozpatrywała szereg dekretów — 
a m. inp. o ubezpieczeniu pracowników. umysło- 
wych, © uporządkowaniu rejestrów uprawnień 
przemysłowych i td. 

Następne posiedzenie Sejmu — dziś od godziny 
10-6j TAURENES. | 


fikacje na objęcie stanowiska sędziowskiogo I 
j 


Zawieszenie broni w Chinach? 


Zółta Rzeka zagraża powodzią 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja 
Reutera, chiński szef sztabu generalne- 
go  Chen-Cheng zawiadomił biuro 
UNRRA w Chinach, iż rząd gotów jest 
wydać rozkaz pr zestania działań wojen- 
nych na terenach wzdłuż Żółtej rzeki, 
jeśli komuniści ze swej strony również 
się na to zgodzą. Oświadczenie to złożonej ne. złożone 


zostało w związku z tym, że dyrektor 
biura UNRRA Harlan Clevelafd zażądał 
zawarcia rozejmu między armią rządo- 
wą, a komunistyczną, dla -umożliwienia 
naprawy wału nad Żółtą Rzeką przed 
wylewami lipcowymi. Jak komunikują, 
w 3 punktach nad Żółtą Rzeką działania 
WE zostały już chwilowo zawięszo 


Rozporządzenia Mi Mussoliniego 


jeszcze są honorowane we Włoszech 


RZYM PAP. W odpowiedzi na protest 
5 partii demokratycznych przeciwko are 
sztawaniom osób prowadzących propa- 
gandę opozycyjną, szef policji rzymskiej 
Polito oświadczył, że według prawa wy 
danego dla ochrony „bezpieczeństwa pu 
blicznego*, jeszcze za czasów Mussoli- 
niego nikt z aresztowanych nie może być 


zwloniony bez przeprowadzenia sprawy 

sądowej. r 
Dzienniki demokratyczne donoszą, że 

aresztowane za działalność opozycy jną 


osoby, zostały pobite na posterunku poli- 
cyjnym podczas badania. Nawet kobiety 


t dzieci zostały pobite, Kilka osób umiesz 
czono w więziennym szpitalu, 


ZSRR w obronie Europy 


(dokończenie ze str. 1) 


troszczyć się © poteeby narodu niemieckiogo, — 
Wręcz przeciwnie, w. zachodnich strółach Niemiec 
prowadzi się w dalszym ciągu politykę teferali- 
zacji Niemiec, jak również politykę zwiększenie 
izolacji zachodnich terenów niemieckich od rtsz 

F Nioęiko, co jest miezgodne z rzeczywistą ed- 
budowa Niemiec, jako zjednoczonego państwa dè- 
mokratycznego, członka rodziny mlłujących pokój 
państw europejskich, Jaki może być wynik wpro: 
wadzenia w życie propozycji francusko - brytyj-. 
skiej w sprawie słworzenia specjalnej organiża- 
cji lub komitetu kierowniczego? 

Wynik nie może być dobry. Będzie on lego ro 
dzaja, że Wielka Brytania, Frańcja | gropa pźństw 
będących ich zwolennikami, odizoluje się od re 
szły pańsiw eńroptjskich, pówodując podział Fu- 
ropy na dwie grupy państw I nowe trndności w 
stosunkach między nimi. 

W tym wypadku kredyty amerykańskie nie bę 
dą służyły sprawie odbudowy gospodarczej Fnro- 


py, lecz wykorzystaniu pewnych państw enropej-- 


skich przectwka łanym w sposób, który pewne 
ln. o mocarstwa, dążące do panowania nad inm- 
będą uważały za korzystży dla siebie. 

p" radziecki uważa za końleczne ostrzec rzą: 
dy . Wielkiej Brytanii t Frawcji przed koónsekwen- 
cjami posunięć, które nie mają na celu skoordy- 
nowafla wysiłków państw europejskich w dzie- 
dzinie powojeńnej odbudowy  góźpodarczej lecz 
| daża do 2upełnie innych celów, nie mających nie 
wspólnego z rzeczywistymi interesami narodów 
europejskich. 


Próba nowych narad 


PARYŻ (Obsł. wł.) Min. Mołotow opuś 
cił wczoraj Paryż o godz. 4-ej nad ra- 
nem, udając się drogą powietrzną do Me 
skwy. 

PARYŻ (Obsł. wł.) Francuskie minis- 
terstwo spraw zagranicznych podało do 
wiadomości, iż rządy francuski i brytyj 
ski wystosowały wczoraj zaproszenie de 


22 krajów europejskich, w którym pro-. 


ponują im wzięcie udziału w konferen- 
cji państw europejskich, mającej się roz- 
począć w Paryżu dnia 12 lipca celem 
wspólnego rozważenia potrzeb i zaso- 
bów europejskich z punktu widzenia o= 
ferty Marshalla, 

Jednocześnie podano do wiadomości, 
iż ambasadorowi ZSRR w Paryżu — Bo 
gomołowowi wręczony został odpis tek- 
stu zaproszenia wraz z listem, w którym 
rządy francuski*i brytyjski wyrażają na 
dzie ję że Związek Radziecki zechce wziąć 
również udział w konferencji państw 


europejskich. 


aron 


wiat pracy płaci niezmienione ceny 


za dojazd kolejami do pracy 


W związki z zaniepokojeniem szerokich 
rzesz naszych czytelników nową taryfą kole 
jowa a zwłaszcza brakiem wyjośnień na te- 
mot wig przewidzianych dla świata pracy — 
przedstawiciel naszego pisma zwrócił się do 
przewodniczącego Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych tow. Kazimierza Witaszew 
skiego z prośbą o poinformowanie go o sta- 
nie tej sprawy. 

zwiazki Zawodowe — oświadczył tow. Wi 
taszewski — domagają się kategorycznie peł 
'nego dotrzymania zapowiedzi tow. Mi ca, 
złożonej w Sejmie Ustawodawczym, że opłaty 
za dojazd pracowników do miejsca pracy 
oraz ich dzieci do szkoły, pozostaną całko- 
wicie nie zmienione, 


Komisja Centralna Związków Zawodowych 
jest przekonana, że to słuszne stanowisko bę 
dzie w pełni zaakceptowane przez władze 
państwowe. 

Trzeba zresztą stwierdzić, dodaje tow. Wi- 
taszewski — że już w tej chwili zostały w peł 
ni utrzymane stawki ulgowe dla pracowni- 
ków sektora państwowego i samorządowego. 
Wbrew więc zlośliwym plotkom. pracownicy 
wszystkich przedsiębiorstw państwowych i 
samorządowych już w tej chwili płacą za do- 
jazd do miejsca pracy tyle, ile płacili przed 
podwyżką i ani grosza więcej. 

Należy o, tym polniormować jak najszerzej 
wszystkich zainteresowanych. 


letnieje jednak jeszcze pewna róśmice 
zdań pomiędzy Związkami Zawodowym? u 
Ministerstwem Komunikoofi ma temat cen bi- 
letów dla ptocównfeów sektora spółdzielcze- 
go I zakładów neleżących do tnicjatywy pry 
watnej. My, związkowcy, stoimy na słemowła 
ku, że | ci pracownicy powinni płacić cony 
dotychczasowe. 

Ministerstwo Komunikacji chciałoby te ca 
ny zmienić. W tej sprawie toczą się już roz 
mowy w Ministerstwie Komunikacji i w Cen. 
irainym Urzędzie Planowanie. 


Jestem przekonany, że i te różnice uda się 
uregulować pomyślnie, 


Nasza nowe. nowela 


Korsarz 


Saga mórz 


Bałtyku 


ORLAR 


(Przełożył Ludwik Świeżawski) 


Ale nikt nie wie oo go czeka, 

Raz Anielka bawiła się Disko przy- 
sani Zeäniiata riczkami piasek i WTZA- 
cała do morza. Gdzieniegdzie ieżały już 
paśma lodu. Był przypływ. Fale wspi- 
naty się wysoko. Wiatr rozwiewał zło- 
te włoski dziecka. 

Tego wieczora daremnie czekano na 
powrót Amtelki. Matka płakała. Ojciec 
poszedł ze służbą ma poszukiwanie, Po- 
szli do przystań i na groblę. Przecze- 
kali odpływ. 


Kto tylko był z mężczyzn w miastecz- 
ku, wyszedh, brodził „WeSpół z innymi po 
szamit i szukał Aniefki. Przedstrywałi 
łodzie i galery mtorfem, wołali ma niq ka 
troblom i ku takom, przeszukiwali dłu- 
kimi dylami wszystkie rowy. Aż przy- 
szedł jeden z dydaków i powiedział: 
„Wiidziatem białego konia na purpuro- 
wej fladze”. 

Wszyscy: szępneji: 


„Ubben Ubbena!“ 
i posżii do dontówy- 


Służba burmistrza póbjėgłta do pani z 
wieścią, że Anielkę porwał Ubben Ubbe- 
na. Matka straciła przytomność. Bar- 
mistrz szukał jeszcze i jeszcze. Znowu 
poszedł na groblę i przeszedł wzdłuż tijk 
i nigdzie jej nie znalazł, Zawołał w cie- 
mna przestrzeń: „Aniełko!* i szłochał i 
trza} się į ręce drżeć mu zaczeły a war- 
gi dygotać. 

AŻ wreszcie krzyknał: „Ubben Ubbe- 
nal“ na wiańr i w straszną przestrzeń no- 
cv. Na Skroniach nabrzmiały mu żyły, 
klej wściekle, potem uspokoił sie i za- 
czł cicho płakać. 

A 8owy wrzesźczały. 


Gdy się dzień zrobił, pami PEA SENS, 
wa znowu wysłała służbę, tylko już nie 
po Amnielkie, — ona Stracona na zawsze. 
Służba znalazła burmistrza, siedzącego 
na gobh. Rękami zgarniał piasek i rzu-| 
eał do morza. Właśnie był przypływ. | 

I przeszło 


rzał sie. stał Sia bezwzeledny i srogi. 


CE eona 


Wysyłał staki z odważna, silną załoga i|h 


z działami. A gdy złapano jakiegoś pi- 
rata, tracono go i jego marynarzy zaraz 
następnego dnia. Jeśli na korsarskim H- 
krocie były kobiety, puszczano je wolno. 
Ale Anielki. nie było. Ubben Ubbena nie 
pozwalał się wać. 

Tak przeszło dziesięć lat. Aż pewne- 
go dnia flota burmistrza zawijała do 
przystani, Na przodzie jechał okręt, na 
którego maszcie powiewała purpurowa 
flaga z białym koniem. Dostawiono Ub; 
ben Ubbena i jednego z majtków, inni 
uciekli, 

Na drugi dzień stanął Ubben Ubbena 
z pojmanym marynarzem na miejscu 
kaźni. Przed nim stał kat. 

Ubben Ubbena powiedział do burmi- 
strza: 

— Puść wolno mojego majika. ‘On 
jest niewinny. Czynił to co mu kazałem, 

Dopiero wtedy burmistrz i wszyscy 
ludzie, którzy się zebrali, popatrzyłi na 
młodego pirata. Zdumiała ich jego pięk- 
ność. Postać miał szlachetna, smikłą, a 
twarz biała. Wielkie. niebieskie oczy pa- 
trzyły bez przerwy na Ubben Ubbezię, 

Wzrok burmistrza błysnąt zawzięto- 
ścią. 

— Ubben Ubbeno, ty wiesz, coś ty mi 
zrobił. Twój chłopiec umrze, abym ci 


wiele lat. Burmistrz zesta- | mógł odpłacić. 


Wtedy potężny. wielki, mocarnv Ub 


ben Ubbena rzucił się do nóg burmistrza 
i błagał go o życie hopea, 

Twarz burmistrza drenęła. 

— Czy ty go kochasz? — zapytał, 

— Tak! — krzyknął Ubbena. — 
cham go! — To był okrzyk udręczonezo 
BETCA: 

— Jeśli ty go tak kochasz — burmistrz 
wstał i mówił bardzo powoli — to on 
musi umrzeć przed tobą 

Rozpacz szarpnęła potężnym ciałem 
korsarza, jednak wyprostował się dum- 
nie i powiedział: i 

— Zatem słuchać, panie burmistrzu — 

W tej cłrwiłi chłopiec zamknał mu u- 
sta pocałuńkiem. Potem odezwał sie — 
głos zadźwięczał czysto i bez drżenia: 

— Ty się nie możesz upokarzić, due 
ny Ubben Ubbeno. Ja chcę umrzeć z to- 


ba, i 

Więc zamilkł Ubben Ubbena. 

Burmistrz skinął. 

A kiedy Śliczna głowa młodego mary- 
narza potoczyła Sie po piasku, skoczył 
dziko ku niej Ubben Ubbena, podniósł ją, 
całował z rozpaczłiwa namiętnościa i 
płakał jak dziecko. Nie wypuszczał z rąk 
głowy, pięknej, młodej. kochanej gło- 
wy, i tak ukląkł. Zamm jednak miecz 
kata spadł mu na barki zawołał do bur- 
mistrza: r 

— To była Amielka, twoja córka! 


i 
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ROBOTNICZY 


She. © 


Obrady bez rezultatu 


| Kary za nadużycia 


"Różnice zdań w Paryżu 


„Plan odbudowy Europejskiej” a rzeczywistość 


KONFERENCJA PARYSKA zakończyła się bez, 
rezultatu. Štarty się na niej dwa stanowiska. 
Stanowisko brytyjskie, które. wydaje się być 
najbliższej intencji inicjatorów „płanu” potwierdza 
niestety, obawy wyrażane wielokrotnie przez opi: 
mię demokratyczną w związku z projektami pomo" j 
cy amerykańskiej. Sprowadza się ono do próby | 
jednostronnego, z góry narzuconego określenia dro- 
gi rozwoju gospodarczego poszczególnych państw | 
europejskich przez ustalenie wysokości i rodzaju | 
ich produkcji oraz wprowadzenie przepisów ograni- | 
czających swobodę ich decyzji w zakresie importu ' 
i eksportu. W praktyce stanowiłoby to daleko sig- 
, gejącą ingerencje w dziedzinę praw | interesów 
każdego mniejszego i średniego państwa i uzależ- 
niałoby je całkowicie od decyzji czynmików obcych. 
TEMU POGLĄDOWI przeciwstawia się stanow- 
czo delegacja radziecka. Jej pogląd formułuje do- 
bitnie korespondent paryski agencji Tass: „nie 


bez naruszania jego praw i inieresów ilości węgla 
lub zboża, jakie wolno mu produkować, czy też 
oznaczać rozmiarów 1 charakteru jego eksportii i 
fimportu''. 

PRAWO POSZCZEGÓLNYCH państw do okreś- 
lania 
woju — to podstawowy warunek wszelkiego pro- 
gramu odbudowy europejskiej, warunek. który: mu- 
si być zachowany, o ile „plan europejski" ma przy». 
nieść rzeczywisty, reńlny pożytek krajom. dźwiga- 
jącym się z ruin i zniszczeń wojennych. 

POLSKA JEST,WYBITNIE zainteresowana w po- | 
myślrym załatwieniu sprawv programu odbudowy | 
europejskiej, w rozwoju miedzynarodowej wyma- | 
ny gospodarczej, w pomocy kredytowej ze strony 
Ameryki. Ale Polska nie chce i nie może płacić 
za to rezygnacją ze swoich praw suwerennych, pod 
porządkowaniem podstawowych bogactw natural- 
nych i zasobów kraju decyzji czynników zewnętrz- 
nych. 

Wiemy dobrze, że w praktyce te decydujące | 
czynniki nie byłyby bezinteresowne Skorzystałybv 
one niewątpliwie z władzy nad naszym życiem do: 
spodarczym w tym celu, aby popierać SWOJE 
WŁASNE, interesy często z interesami naszego Toz- 
woju gospodarczego. 

ROZWÓJ TEN odbywałby się nie pod kątem wi- 
dzenia rzeczywistych potrzeb kraju. ale pod kątem 
widzenia ZYSKÓW wielkich monopoli amerykań- 
skich. To znaczy, ża w praktyce nastąpiłoby za- 
hamowanie na tych odcinkach produkcji, których 
rozwój jest z punktu widzenia tych zysków niedo- 
godny. 

Pod pozorami pomocy w odbudowie nastąpiłoby 
„kolonizowanie* krajów aurpejskich przez wielki 
kapitał amerykański. Na tę niebezpieczną drogę 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZA- 
KŁADY PRZEMYSŁU JEDW.-GALANT. 
Łódź - Pónoc w Łodzi Południowa 67 
przyjmą od zaraz 

inżyniera mechanika, 


lub technika mecłonika do Wydzia- 
łu Inwestycji i Odbudowy. ' 
Pierwszeństwo — fachowcy z branży 
włókienniczej. 


Warunki 
z Dyrekcją. 


do omówienia na miejscu 


można narzucać z zewnątrz państwu As) 


samomu dróg własnego gospodarczego re 


prowadzą propozycje sformułowane w czasie kon- 
ferencji paryskiej przez ministra Bevina. ] 

DLATEGO INTERESOM POLSKI ndpowiadeją 
propozycje, wysunięte przez Związek Radziecki. 
Według ministra Mołotowa należy przede wszyst 
kim ustalić potrzeby krajów zniszczonych przez 
wojnę: | okupację niemiecką i ma tej podstawie 
współdziałać w celu uzyskania amerykańskiej po- 
mocy kredytowej Czyniąc to nie należy narzucać 
żadnemu państwu ograniczeń w zakresie rozmiarów 
i rodzaju jego produkce oraz w dziedzinie jego 
stosunków wymiennych z zagranicą. 


ZWIĄZEK RADZIECKI występuje na konierencj: 
paryskiej jedynie we własnym imieniu Ale jego 
stanowisko jest zgodne z żywotnymi interesami 
wszystkich mniejszych i średnich państw europaj- 
skich. Bez uwzględnienia tych Interesów „plan od- 
budowy europejskiej” nie byłby. żadnym rzeczywi- 
stym programem odbudowy, a jedynie próbą zwa- 
salizowania Europy przez wielki. monopolistyczny 
kapitał amerykański: 

Przeciw temu muszą się bronić wszystkie naro: 
Wy, które pragną zachować wolność ! niezależność 
ekonomiczną | po! tyczną 


aprowizacyjne 


W związku z stwierdzonymi nadużyciam! 
w aparacie aprowiżacyjnym, Ministerstwo 
Aprowizacji skierowało do władz prokurator- 
skich szereg spraw. Obecnie zapadły wyroki 
w dwóch procesach, a mianowicie: kierownik 
magazynów w Mysłowicach wyrokiem sądo- 
wym w trybie doraźnym skazany został na 5 
lat więzienia, Jeden z magazynierów na 4 ła- 
ta, drugi na 3 lata za przywłaszczenie różnych 
towarów m. in. 8.000 kg mąki na podstawie 
sfałszowanej asygnaty 

4 pracowników powiatowego referatu świad 
czeń rzeczowych w Brodnicy również w trybie 
doraźnym zostało skazanych na kary od 3 do 
4 lat więzienia za defraudację ponad 700 tys. 
złotych. 


= 


Ambitni pogorzelcy i 


Irena Bałajówna 
z dwóch krosien 
szła na kg 


Kurzawska Antonina 


145 proc. normy 


f a 

— Patrzcie, towarzyszko, — mówi sekretarz 
komitetu fabrycznego P.P.R. — tak wyglądały na- 
sze zakłady „dawniej, a tak po bombardowaniu... 

Ogłądam fotografie: na jednych — olbrzymie, 
piękne sale z szeregiem lśniących jak cacka ma- 
szyn; na tych drugich — obraz potwornego, znisz- 
czenia: zrzucone stropy, pogruchotane maszyny, 
stosy cegieł i żelastwa. Fotografiami tymi udeko- 
rowane są i ściany siedziby Rady %akładowej ił 
gabinety dyrektorów. Wszyscy mają ciągle przed 
oczyma te obrazy: na fotografiach fabryka w sta- 
nie rozkwitu | w stanie zniszczenia, a tuż ohok,za 
oknami — fabryka rzeczywista, ta, która zmar- 
twychwstała z pogorzełń, odbudowuje się ciągle, 
tętni życiem, pośpiechem, pracą. 

Trzeba to przyznać „Krusche-Eńdórowcom: nie 
biadolą nad złym losem, nie utyskują. Nasi pogo- 


|Jrzelcy są ambitni: „pomimo, 28 40 procent. zakła- 


dów strawił požar, a jednak”... f 

Właśnie że pomimo wszystko mają ambitję nie 
tylko doścignąć, ale 1 prześcignąć Łódź. Mocno i 
dobitnie pouezył mnła o tym kierownik tkalni, tow. 
Rozwens, Gdy niebacznie wymknęło mi się, że u 
Scheiblera w Łodzi już są szóstki”, że tkacze oi 


`bh Otomańska Bojer Helena 
'©5 procent normy 
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siągają normy takie a takie, odpalił mi z miejsca: 

— U „Schetblera”, mówi pani? więc ja pańią 
zapewniam, że cokolwiek tam spróbują nowego, to 
my, naszymi spałonymi maszynami, zrobimy toi sä- 
mo i jeszcze lepiej! My zawsze podniesiemy ręka- 
wice rzuconą nam przez Łódź! 

Niebawem znajduję potwierdzenie tych słów 

T tu już są „szóstki”. Na razie jest ich tylko 
8 (po 4 na każdą zmianę), ale będzie ich więrej, 

Normy produkcji osiągnięte na „czwśórkach” 
również potwierdzają, że pabianiczanie nie pozwolą 
wyprzedzić się łodzianom. Przeciętna norma osiąg- 
nięta przez tkaczy „Centrali” wynosi 132 procent. 
Wielu osiąga jednak .normy o wiele wyższe. Dla 
przykładu wymisnimy tylko kilka nazwisk: ob. ób. 
Aniela Misłak wyrabia 149,9 procent. Helena Świą+ 
tek 143,8 procent, Roman Eppel (na dwóch szero- 
kich — 149,9 procent. ' = acep 

Podobnie przedstawia się ‘sytuacja na drugiej 
tkalni (oddział I dawn. Kindler), I tu na krosnach 
wygrzebanych z gruzów i jako tako odremontowa- 
nych robotnicy biją rekordy produkcji. Antonina 
Kurzawska, Helena Barych, Otomańska, Stefan 


Polacy wracają z Danii 


a Niemcy swym zwyczajem kłamią 


W drugiej połowie maja: br. wyjechał do Danii 
delegat Polskieqo Związku Zachodniego, który jako 
specjalny znawca zagadnień narodowościowych wi- 
zytuje na tamtejszym terenie obozy uchodźców 
niemieckich z b. Prus Wschodnich, Gdańska i Po- 
morza Zachodniego, celem wyszukania sumienne- 
go zweryfikowania i przygotowania do repatriacji 
do kraju Polaków-autochtonów, ewakuowanych w 
końcowej fazie wojny przymusowo na zachód. 

W Danii istnieje aktualnie 5 obozów polskich 
(i 1 przejściowy) oraz 67 obozów niemieckich. Zo- 
bozów polskich wróciło dotychczas do kraju 2560 
osób, repatriowanych przez Wojskową Misję Repa- 
triacyjną i Wydział Konsularny R P, w Kopenha- 
dze. Pozostaje jeszcze 1.40I0.0sóh których wyjazd 
jest jedynie kwestią technicznego przeprowadzenia 
transportów. 

Zasadniczym terenem pracy delegata PZZ są jed- 
nak zamknięte obozy niemieckie. podlegające duń- 
skim władzom policyjnym, gdzie według wiarygod- 
nych obliczeń, przebywa ca 15—20 tysięcy Pola- 
ków-antochtonów. Rodakom tym dzieje się nieje- 
donkrotnie straszliwa krzywda, są terroryzowani 
przez niemiecką większość, która zajmuje w obo- 
zach wszystkie furkcyjne stanowiska i utrudnia, a 
nawet uniemożliwia Polakom powrót do Ojczyzny. 

Należy podkteślić, że władze duńskie rdncszą 
się nadzwyczaj pozytywnie do poczynań polskiego 
delegata, a Duński Czerwony Krzyż będzie, jak do- 
tychczas, zaopatrywał wyjeżdżających do kraju w 
odzież | obuwie, ponosząc również koszta aprowi- 
zacji i transportu, 

Oprócz powyższych prac wysłannik PZZ wszedł 
też w kontakt z ca 12 tysięcy osób liczącą Polonią 
Duńską, przebywającą poza krajem od 2 a nawet 
3 pokoleń. 1 tu delegat prowadzi z powodzeniem 
rozmowy t pertraktacje dotyczące repatriacji. 

W chwili, gdy piszemy te słowa, wpadła nam 
do ręki notatka prasowa, podana przez naczelny 
organ schuhmacherowski „Der Soziafdemokrat” z 
18 czerwca br. Brzmi ona następująco: _ 

„Flensburg (stolica Południowego Sziezwigu). 

Jak informuje „Jytlands Posten”, władze pol- 

La A U E U A t an E ia Orar S a E OTa r A FFA PAETAWEOPYEGEN 


„SPRAWA 
HONORU” 


skie wyraziły «gotowość umożliwienia powzctu 
do Polski, przede wszystkim na Mazury, 10ty- 
siącom uchodźców, pochodzącym z b. niemiec- 
kich terenów wschodnich a pozostającym w 
w duńskich obozach, Przedstawiciel polski 
objeżdża w danej chwili- obozy wysiedłeń- 
ców na terenie Danii, by werbować do wyjaz- 
du. Z duńskiej strony podkreśla się, że wzglę- 
dem uchodźców nie będzie się stosować żadne- 
go przymusu”. 5 


Tyle rzeczowa , wiadomość, powtórzona za duń- 
ską prasą. Ponieważ jednak Niemcy nie opusz- 
czają żadnej okazji, by siać zamęt i wprowadzać w 
błąd 'opinię publiczną, „Soziałdemokrat” nadał no- 
tatce perfidny a zarazem idiotyczny tytuł: „Niem- 
cy mają powrócić do Polski”. í 

Oto jeszcze jeden dowód na to, jak prasa niemie- 
cka informuje swych czytelników. i: Intencje 'schuh- 
macherowskiego piśmidła są tak jasne, że nie wy- 
magają bliższych komentarzy, 


Odbudowa - przebudowa - rozbudowa 


Wizyta w Państw. Zakładach Przemysłu Baweł 


nianego w Pabianicach 


Berdoń — przy złych osnowach osiągają 140 i wię- 
cej procent (ten ostatni ratuje honor mężczyzn. 
Kobiety bezapelacyjnie mają tu prym w rexordach 
wydajności) T tu — tak jak w „Centrali” widać 
ambicję ; wiarę we własne Siły. . 

| Zakłady budują się intensywnie. Z kadłuba spä: 
lonej.tkalni usunięto wszelkie ślady pożogi. W po 
| czątku przyszłego roku mury te ożyją warkotem 
111.000 wrzeclon. Tkalnie postawią gdzie indziej — 
fi jeszcze kotłownię i drukarnię i tkalnię żakardo- 
wą. Jednym słowem: PZ.P.B w. Pabianicach te 
odbudowa, przebudowa. rozbudowa. 


Niezależnie jednak od budowania, już w te 
wwii zakłady osiągają piękne rezultaty. Malutke 
|qgarsłka rekordzistów, którą poznaliśmy. to tylkc 
drobny ułamek pracowników, którzy na swych bar 
kach dźwigają ciężar | troskę o całość. Plan pro 
dukcji wykopuje się tu w 110 procentach, 

O ile chodzi o jakość — to już w maju procen' 
„prymy' wynosił 83,9 procent, w pierwszej deka: 
dzie czerwca -- jeszcze lepiej, bo 87.6 procent, zał 

iw drugiej dekadzie — 88,2 procent. Widać więt 
wyraźnie stałą poprawę. Trzeba wziąć przy tym 
pod uwagę, że zakłady zostały dopiero w: roku bie 
żącym skomasowane (29 dużych i mniejszych fa 
ki I skoordynowanie ich. pracy jest jeszcze w 
oku. 


Trzeba podkreślić jeszcze jeden bardzo ważny 
moment: zakłady pracują rentownie. W "iruqie 
połowie 1946 roku zysk wynosił 7 milionów. Rów 
nież po komasacji — pomimo, że przyłączone fa: 
bryki były najbardziej zrujnowane — rentowność 
udało się utrzymać. M 
j Przyznam się, że te wszystkie piękne rzeczy wy: 
wołały moje zdumienie | nie mogłam odmówić so: 
bie niedyskretnego pytanfa: 


— Jak to się stało? W jaki sposób — pomime 


takiego zniszczenia — osiągneliście tak piek 

zultaty? w PAZMCJĘ 
= Wiele przyczyn złożyło się na to — odpowie 

da mi dyrektor naczelny, tow. Adamkiewicz — ¿ 


najważniejsza jest jedna: takiego proletariatu jał 
u nas — daleko szukać. Nasi robotnicy wygrzelbry 
wali ze zgliszcz swe maszyny ! puścili je w ruck 
pod gołym niebem; przez dwa miesiące prace wal 
o głodzie na 30-stopniowym mrozie. nie rytając 
ani jaka, ani kiedy będzie wypłata. 

— To są wszystko rzeczy dobre. Powiedżcie mi 
teraz co u was jest złego? W czym macie najwię- 
ksze trudności? + 

„— Aprowizacja! aprowizacja! — obruszył się 
dyrektor. — Przez cały miesiąc maj nie dostal'ś- 
my żadnych przydziałów a nawet rozdzielnika nie 
było dla Pabianic. Przedtem było lepiej. To Rej 


ła... 

Ze' swej strony pragnęlibyśmy zwrócić uwagó he 
to, że również | dyrektorzy przedsiębiorstw í kie 
downicy Związków Zawodowych oraz Partit Robot: 
niczych powinni pewną naukę wyciągnąć na przy: 
szłość: mie „wolno polegać wyłącznie na kierowz' 
kach aprowizacji (i wszelkich innych), lecz należy 
samemu w te sprawy wgłądać, a w razie potrzeby 
— przedsięwziąć najenergiczniejsze środki, by to- 
botnik, pracujący ciężko i ofiarnie, miał również 
io wszystko, co mu się słusznie należy H.w 


"Wyniki lustracji przedsiębiorstw handlowych - 


Inspektorat Ochrony Skarbowej w Łodzi 


przy udziale urzędników 1 buchalterów Izby | rezultaty w sensie stwierdzońłych i 


Akcja Inspektoratu przynosi coraz to nowe 
wykry- 


Skarbowej od dwu tygodni przeprowadza na|tych nadużyć księgowych, 


terenie naszego miasta dokładną lustrację 


Qstatnio w czasie lustracji większych skle- 


przedsiębiorstw handlowych, celem sprawdze- pów włókienniczych i gastaonomicznych wy- 


nia faktycznych obrotów. 


kryte zostały fakty nierzetelnego prowadzenia 


Ciekawostki językowe 


Low 


Wyraz „lowelas” jest powszechnie używany. 
Mimo to jednak, nie tylko pochodzenie tego wyra- 
zu jest na ogół mieznane, lecz jego znaczenie ea- 
wet nie odpowiada tym wyobrażeniom, jakie ma- 
my o lowełasie. Czasem utożsamia się go z dan- 
dym, wyrazem, jak i; tamten, pochodzenia avgiel- 
skiego. Wyraz dandy powstał całkiem samorzut- 
nie w Angli, mniej więcej około 1830 roku dla 
oznaczenia eleganta, zwracającego uwagę na- naj- 
drobniejsze szczegóły własnej i obcej wytworno- 
ści. Lowelas zaś jest zdobywcą serc niewiaścich. 


Te dwie właściwości chodzą, oczywiście, bardzo 
często w parze — | stąd utożsamienie. Słowo lo- 
wełas jest pochodzenia dość dawnego. Jest to je- 


den z nielicznych wyrazów, zawdzięczejących swe 
pochodzenie literaturze Wszyscy wiedzą, skąd po- 
chodzi Donkiszot í kogo takim mianem obdarzamy 
Donżuan — to postać też nagminna, a ojców lite- 


SZ LATY TCO PADPWAAOTPAOPYMOOALEOO OOOO PTA trackich ma bez liku... 


Wiemy też, po kim, skąpca nazywamy Harpa- 
gonem (słynna postać z komedii Moliera) itd. Mniej 
znanym jest: już pochodzenie koloru „selełynowe- 
go” — od bohaterów francuskich romansów. paster- 
skich Seładona. „Płeciemy banialuki'', bo bohater- 
ką jednej z powieści Hieronima Morsztyra fest 
księżniczka Banialuka... 

Lowelas zaś jest bohaterem powieści angielskiej 
Samnela Richardsona, jednego z najpoczytniejszych 
pisarzy angielskich w pierwszej połowie 17-go wie- 
ku. Jego utwory rozeszły się po całej Polsce 1 
dość szybko dotarły do nas. W jednej z jego po- 
wieści pt. „Clarissa” występuje Lowelas, jako męż- 
czyzna niebezpieczny dla kobiet przez swą powierz 
chowność | przymioty zewnętrzne. Ponieważ typy 
takie były zawsze bardzo częstę. przyjęto nazwę 
tę dła określenia zawodowych „podbijaczy” serc 
niewieścich. 

Pow. 


ksiąg handlowych czego zjawiskiem wtórny 
o ukrywanie faktycznych obrotów i docho. 
ów. 

Między innymi kontrolerzy stwierdzili po- 
ważne uchybienia w f-mie „Helika“, przy ul. 
Piotrkowskiej 26, której właściciele Halina 
Juwa i Adam Folmar rozmyślnie  pomijali w 
księgach handłowych znaczną część swych 
obrotów, narażając w ten sposób skarb Pań- 
stwa na poważne straty. 

Izba Skarbowa w Łodzi w wypadku f-my 
„Helika” zastosowała znaczny domiar podat- 
kowy 1 ukarała jej właścicieli rrzywną pie- 
niężną w wysokości 300 tys. złotych. J 

Podobne nierzetelności w buchalterii stwier 
dzono w cukierni i lodziarni Aleksandra Gro- 
nowskiego, przy ul. Piotrkowskiej 56. 

Gronowski ukarany został grzywną 200.000 
złotych. 

Akcja podjęta przez Inspektorat Gchrory 
Skarbowej zatacza coraz to szersze kręgi'i od 
dnia 10 b.m. przybierze ona na rozmiarach, 
gdy zostaną powołani przez Radę Miejską spe- 
cjalni kontrolerzy społerzn: których <adaniem 
bedzie wykrywanie nadużyć podatkowych. 

i (Dz) 


nowa Centrala Aprowizacyjna tak nas wykierowa:- 


GŁOS ROBOTNICZY 


W walce o zdrowie i zycie 


Nowe zdobycze medycyny 


Czy wiedza odkryje tajemnicę długowieczności? 


nikach często móżna znależć misterne recepty, są 


tam rożpuszczona perły, porcje melon, mikstura 


"na „oczyszczenie mózgu” a w najlepszym razie pā- 


jsczyna, okadzanie, czy niesłychane ilości krew 
ściągajacych pijawek. Mimo jednak. tych prymi- 
tywnych środków, wiele chorób, które: dzisiaj tia 
pią ludzkość, było dawniej nieznanych. 

Wraz z postępem | zawrotnym tempem dylsiej- 
szego życia organizm ludzki stał się mniej edpor- 
ny na różne. dol-gliwości. Toteż świat nauki z 0- 
gromnym nakłsdem sił stara się przyśpieszyć Í u- 
doskonalić metody walki z chorobami i przedwdzes- 
ną śmiercią. Wiele nowoczesnych zabiegów medycz 
nych, dawniej być może uważanych za szarlata- 
nerię, są dziś już zupełnie realne i dają pozytywne 
wyniki, Do nich trzeba zaliczyć operacje serca | 
mózgu, które uratowały już od śmierci wielu ludzi. 
Wielkimi sukcesami na polu medycyny mogą się 
poszczycić lekarze radzieccy, którzy w rzasie woj- 
ny pósunęli bardzo daleko swe doświadczenie, 
przywracając życie ludziom pozornie już martwym, 
których serce przestało już bić. Sansację w śwlecia 
naukowym wzbudziły eksperymenty lekarza Jachi- 
na, który przy pomócy zastrzyku surowicy pobu- 
dzał do życia odciętą głowę psa. 

Powrót do życia nie trwał, nafuralnie, w tym 
wypadku długo, lecz skuteczność tego zabiegu by- 
ła oczywista. Oczy, nozdrza, a nawet język psa, 
reagowały przez parę chwil na zewnętrzne podnie- 
ty. Inne zwierzę, pod wpływem wprowadzonej do 
oiganizrau surowicy, ożyło i jest zupełnie zdrowe 
i normalne. 

Ciekawe operacje przeprowadzili również leka- 
rze amerykańscy, Do takich bezsprzecznie rewelą- 
cyjnych zabiegów należy zaliczyć transfuzję krwi. 
dokonaną w jednym z nowojorskich szpitań. Dr 
Aleksander S. Wiener dokonał całkowitej zmiany 
krwi u noworodka chorego na żółtaczkę. Podczas 
qdy wprowadzał do organizmu nowy zapas świeżej 
krwi, zaczął powoli z tętnicy promieniowej pra- 
UUUUUNUUUUUUU LLU LULU EUUTLLLLLLLLLLLLI 


Nowa baza zieleni w Łodzi 
Skwery przy ml. Zgierskiej 

Wzdłuż ul. Zgierskiej pomiędzy Placem 
Wolności, a Rynktem Bołuckim mieści się 
plac po wypałonej części b. ghetta. Plac ten, 
zawalony gruzami, został częściowo oczysz- 
czony jeszcze w ubiegłym roku, Zarząd Miej- 
ski zasadził w tym miejscu krzewy i trawę, 
planując założenie prowizorycznych zieleń- 
ców. 

Niestety, noskutek mroźnej zimy część sa- 
dzonek wymarzła, część zaś została wydep- 
tana przez publiczność. Obecnie pracuje tam 
kilkunastu robotników, którzy zakładają pro- 
wizoryczne skwery i zieleńce. 

Po oczyszczeniu całego, placu z ruin f 
gruzów powstdneę w tym miejscu stałe zieleń- 
ce W ten sposób miasto nasze, tak ubogie 


w zieloną szatę, zyska jeszcze jedną oazę 


Nie tak dawno jeszcze poważne grono konsylia= 
rzów. spoglądając w uczone księgi napróżno sta- 
rało «ię ratować ludzkie zdrowie. W starych kro- 

H 
! 


zieleni położoną w najgęściej EC | 


dzielnicy. Świt. 


wego stawu qarstkowego wypuszczać kraw zatrutą, 
Dziecko zachowywało się zupenłie normalnie, a 
tylko coraz żywszy rumieniec na policzkach dowo: 
dził'o tym, że nowe, zdrowa krew pulsuje w jego 
żyłach. W ten sposób około 90 procent kiwi zo- 
stało zamienione. Mimo to lekarz powtarzał zà- 
bieg powtórnie, aż do dwukrotnej zmiany krwi po 
dwóch godzinach dziecko było już zupełnie zdrowe. 
Okazało się przy tym, że już w czasje ciąży można 
stwierdzić objawy zótricia dziecką | natychmiast 
po urędzeniu możńa poddać je przygotowanej 2 gó- 
ry transfuzji krwi. 

Całkiem nową dziedziną medycyny jest psycho: 


scowym znieczułeniem operacji móżgu. Zabieg ten, 
wymagający od lekarza ogromnego doświadczenia 
i zręczności, przeprowadza śię w wypadkach cho- 
rób psychicznych, jak schizofrenia. naurozy, de- 
presje czy długotrwałe podniecenie. Pacjenci, któ- 
rych poddano operacji są raz na zawsze uleczeni 
i mogą zupełnie normalnie pracować, a dolerliwo- 
ści pierwotne nigdy już nie powłacają, gdyż ich 
przyczyna — schorzenie mózqu — została usunięta. 

Mimo tych znacznych postępów i bardzo paważ- 
nych osiągnięć, daleka jest jeszcze chwila, gay do 
wiemy się. że można przeprowadzić radykalną ku- 
rację czy operację, która na. kilka lub: kilkadziesiąt 
iat odsunie od nas chwilę nieuniknioną — śmierć. 


chirurgia, polegająca na przeprowadfeniu pod miej- 
pamana. Z 
Zasłużony wiygpoczumełk 
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Kronika filmowa 


$WIATOWY ZWIĄZEK FILMÓW DOKUMENTAL- 
NYCH 

Podczas festiwalu filmowego w Brukseli utwo= 
rzóny został światowy Związsk Filmów Dokumen- 
talnych, do którego weszli przedstawiciale A qliie 
Polski, Francji, Jugosławii, Holandii, (czechosło+ 
wacji, Belgii, Stanów Zjednoczonych I Południowej 
Afryki. sa... 

Zadaniem Związku jest produkcja filmów dokus 
mentalnych, jako materiału wychowawczego, realis 
zacja filmów zwalczających rasizm, nistolerancję 
religijną, ciemnotę oraz propagujących hasła wol- 
ności í obrony człowieka. s 

Pierwszy. kongres Związku odbędzie się w Pra- 
dze w r: 1048. 


POLSKIE FILMY NA FESTIWALU w BRUKSELI 

Na festiwalu filmowym w Brukseli, obrazują- 
cym dorobek do końca ubieaiego roku, wyświet- 
jahe były następujące filmy polskie: „Czarne zło 
to”, „Ziemia Lubuska”, reportaż z dnia Święta Zwy 
cięstwa 9 maja oras fiim kukiełkówy „Pawół i Ga- 
wet’ w realizacji Wacława Połockiego. 


Robotnicy jada na wczasy 


Rozległe możi wość wytchnienia w naipęknieiszych m ejscowośc ach kraiu 


Piękne pogody sprzyjają 


rozwojowi akcji! człowiek pracy po całorocznym wysiłku zna- 


wczasów. Dziesiątki tysięcy: kuracjuszy napeł. | leżć dwutygodniowy odpoczynek w najpicęk- 


niło miejscowości kuracyjne i wypoczynkowe 
radosnym gwarem. Robotnicy i pracownicy, 
którzy w dawnych, kapitalistycznych warun- 
kach marzyć nie mogli o godziwym spędzeniu 
urlopu, otrzymali w Demokratycznej Polsce 
Ludowej rozległe możliwości wytchnienia po 
pracy. 

Za niewielką opłatą (54 zł. dziennie) może 


niejszych miejscowościach kuracyjnych Polski, 
dó. których przed wojną przyjeżdżała jedynie 
rodzima i zagraniczna biirżuazją. 

Wczasowicz otrzymuje wyżywienie dzienne 
wartości 300 zł, na którą to sumę składają 
się wyżej wymienione 54 zł, wpłacone przez 
czasowicza, 63 zł. wpłacone przez zakład pra- 
cy i 183 zł, wniesione przez Fundusz Wczasów 


Porady prawne dla ludzi pracy 


Rychło w uchom one hędz e Biuro Społeczne Pomocy Prawnej 


Jak się dowiadujemy, obecnie ttwoja pra- 
ce organizacyjne, mające na celu urucho- 
mienie Biura Społecznej Pomocy Prawnej. 

Naczelna Rada Adwokacka na posiedze- 
niu plenomym w Warszawie jeszcze w kwiet 
niu br. powzięła uchwałę i zatwierdziła re- 
gulamin tej bardzo potrzebnej instytucji. Cho- 
dzi bowiem przede wszystkim o udostępnłe- 
nie wszelkiego rodzaju porad prawnych jak- 
najszerszym masom naszego społeczeństwa 
zarówno w mieście, jak i na wsi. Narazie 
Biura Społecznej Pomocy Prawnej powsta- 
ną w Warszawie ? Łodzi, następnie przyjdzie 
kolej na Częstochowę, Białystok i inne mia- 
sta Polski.. 

W Biurze zarejestrowant będą adwokaci 
wsżystkich specjolności i będą udzieluć po- 
rad według taryfy niszej, niż prywatna za- 
równo w sprawach cywilnych, jak karnych, 
oraz spółdzielczych i administracyjnych. 

Adwokaci będą oddawać 15 procent 
swych honorariów na rzecz Biura, które su- 


my te wykorzysta na społeczne cele adwo- 
katury. 

W celu konirołowania sprawności dzia- 
łania Biura zorganizowano specjalną trzyo- 
sobową komisję, która co trzy miesiące bę- 
dzie składała po sprawdzeniu działalności 
sprawozdania do Okręgowej Rady Adwokac- 
kiej. Natomiost nadzór ogólny nad działal- 
nością Biura sprawuje Naczelna Rada Adwo- 
kacka. 

Wydaje się, że jaknajszybsze uruchomie- 
nie Biura jest rzeczą konieczną. Wiemy 
wszyscy, że normalne honoraria, pobierane 
przez adwokatów rq zbyt wysokie dla szero- 
kich mas pracujących naszego społeczeń- 
stwa 1 że niejednokrotnie uniemożliwiają ko- 
rzystanie z fachowych porad prawnych. Dla- 
tego też dobrze się słało, że Naczelna Rada 
Adwokacka powzięła decyzję zorganizowa- 
nia Biura Społecznej Pomocy Prawnej. Oby 
szybko i owocnie rozpoczęło swoją działal- 
ność. 


Kilkakrotnie zapowiadaliśmy już inte- 
tesujacy proces sadowy, dotyczący Ma- 
yiana Pijamowskiego. Z powodu niesta- 
wiemiotwa świadków sprawa ta była już 
dwukrotnie odraczana, Obecnie 
Już wyznaczony trzeci termin i wreszcie 
proces ten prawdopodobnie zostanie za- 
kofńiczony. 

Piianowski — piekarz z Brzezin — w 
czasie okupacji należał do NSZ-tu, był 
komendantem jednostki woiskowej tej 
organizacji pod pseudonintem Hamil- 
kat. Jednocześnie, bo od roku 1943 — 
był na usługach gestapo łódzkiego na o- 
kręg brzeziński — zarejestrowany jako 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieogranicozny na urządzenie kanalizacji, wo- 
dociąqu i instalacji gazowej w gmachu Bib- 
lioteki Publicznej przy zbiegu ul. Gdańskiej 
104 i Kopernika 11. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Wydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 54, po- 
kój Nr. $ do dnia 15 lipca 1947 r. do godz: 11- 
:j w kopercie należycie zamkniętej z napi- 
sem; „Oferta na urządzenie kanalizacji, wó- 
dociągu  iustalacji qizowej w g* achu Biblio- 
teki Publicznej przy zbiegu ul. Gdańskiej 104 
i Kopernika 11", 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz, 12-e. * 

Szczegółowe informacje oraz kosztorysy śle 
pe z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, pokój Nr. 116. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert luh unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł. 30.000— na- 
leży złożyć w Głównej Kaste Miejskiej przy 
al. Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

Łódź, dnia 3 lipca 1947 r, 
ZARZĄD MIETSKT W PFOTYZT 


został | 


Komendant NSZ i konfident gestapo 
Wkrótce proces M. Pijanowskiego 


W—43-547, a później zaawańsował na 
V—43-08, a więc był tak zwanym ..Ver- 


tranensmann* — mężem zaufania Giesta= | 


Pijanowski złożył wiele meklunków 
na szereg osób z konspiracji polskiej, a 
jednocześnie denumcjował za sabotaż go- 
spodarczy i antyniemieckie nastawienie. 
Ofiary iego zostały wysłane przez Niem- 


Sprawa łódzkich kolejek dojazdowych) 


ców do obozów koncentracyjnych, gdzie 
dwie osoby zginęły. 

Jeden z jego najbardziej charaktery- 
stycznych mełdunków dotyczy zrzutów 
spadochronowych dla podziemnej organi- 
zącii polskiej. A 

W ciekawym tym procesie, który u- 
jawni kontakty NSZ z Niemcami, zezna- 
wać będzie 35 świadków. 


na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowe: 


W dniu wczorajszym odbyło się w sali kon 
ferencyjnej 
plenarne posiedzenie Woj<wódzkicj Rady Na- 
rodowei. 

Ze względu na nieone ność wielu posłów, 
bio ących udział w obraditx sejmowy:h. po- 
rządek dzienny ograntczon» do referalu spra- 


wozdawczego Wojewódzkiego Wydziału Opie. 


ki 5pejecznej i referatu Wy lziału Komunika- 
cyjnegn 

Odnośnie tego osta:nieg» Wojewódzka Ra. 
da Narodowa vowzięła uchwałę, aby wystą- 
pić do Centralnega 'Jrzla lanowania o prza. 
kazanie w adminis. at's Sinetządiw! Wiis. 
wódzkiemu,Towsr:"+* ra Łódzkich Waskotoro- 
wych Elektrycznych Kolei Dojazdowych, 


Ponieważ podobne ambicje wyraziła już 
kiedyś i Łódź — Miasto, Wydział Samorzą- 
dowy zobowiązuje się w razie pozytywnego 
załatwienia jego wystąpienia, utworzyć mię- 
dzymiastowy Związek Komunalny, któryby za- 
jął się rozbudową linii kolei dojazdowych. W 
skład związku weszłyby następujące miasta: 
Łódź — miasto i powiat, Łęczyca, Łask, Brże- 
ziny i Piotrków. Gdyby ewentualnie miasta 
odmówiły współpracy w ramach Związku Ko- 
munalneqo, Wydział Samorządowy. zobowiązu: 
je się administrować samodzielnie, przy czym 
obiecuje w najbliższym czasie dać połączenie 
tramwajowe: Łódź — Piotrków fnrzaz Tuszyn) 


PRAŻ 2. Poooażne 


Wystąpienia obu instytucji maja swe uza- 


Urzędu Wojewódzkiego w Dodzi! sadnienia. Łódź, przejmując w administrację |- 


Ł.W.E.K.D., dokonałaby fuzji z K.E.Ł, co poz- 
woliłoby na racjonalną gospodarkę sprzętem, 
zaś Samorząd Wojewódzki, ewentualnie Zwią- 
zek Komunalny, będzie znów więcej zaintere- 
sowany w rozbudowie linii mędzymiastowych. 

Kto lepiej uzasadni swoje plany, zob-czymy 
w najbliższej przyszłości. 


PODZIĘKOWANIE 

„ Zarząd Koła Polskiego Związku b, Więżniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i obozów Kon- 
centracyjnych w Łodzi, składa serdeczne podzięko- 
wanie robotnikom | pracownikom fabryki pończech 
„Greilich”, Narutowicza 57 — za ofiarę zł. 5.570, 
złożoną na ręce kol. Zygmunta Wójcika, a prze- 
znaczoną na cele społeczne Związku. 


POWRÓT DZIECI Z KOLONII 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więżniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień I obozów Kon- 
centracyjnych w Łodzi, zawiadamia wszystkich ro- 
diie Vtórwrh dzieci są na kolaniach letnich w 


Pracowniczych, W ubiegłym miesiącu w ra- 
mach Centralnego Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego korzystało z wczasów robotniczych 
1450 osób wyjeżdżając do słynnych na cały 
świat uzdrowisk dolnośląskich, do Zakopanego 
itp. 

Od dnia 15 lipca rb. zwiększy się ilość 
wczesowiczów — pracowników CZPWŁ do 2260 
miesięcznie. Stało się to możliwe dzięki wyzna 
czeniu przez Fundusz Wczasów dodatkowych 
kwot na ten cel. 

Niezależnie od tego z dniem 1 lipca uracho 
mił Związek Robotników i Pracowników Prze» 
mysłu Konfekcynego dom wypoczynkowy w 
Kolumnie, który w ciagu miesiąca może przy- 
jąć 240 osób, Poza tym pewna ilość włóknia- 
rzy korzysta z możliwości wyjazdowych po- 
przez poszczególne Okręgowe Komisje Związ- 
ków zawodowych, które również mają do 
swej dyspozycji pewną ilość miejsc. 

Zbytecznym jest chyba przypomnienie, Że 
osoby wyjeżdżające na urlop w ramach akcji 
wczasów korzystają z bezpłatnych przejazdów 
kolejowych w obydwie strony. 

Osoby pracujące wyjeżdżające na urlop 


poza akcją wczasów korzystają z 50 procento- 
wej zniżki kolejowej (biorąc za podstawę ce- 
ny biletów. z przed 1 lipca). 


KĘDZIERSKI LUDWIK — 
PRACOWNIK .PIEKARSE( 
Niestety zdarzają się niedociągnięcia w 
handlu w sektorze spółdzielczym, Czujna po- “ 
stawa odbiorców na Wszelkie istniejące nie- 
domaganie przyczynia sią do usunięcia zo- 
obserwowanych braków. Z treścią Waszego 
listu zapoznaliśmy władze PSS. Mamy na- 
dzieją, że pobieranie wyższych cen w skle- 
pie spółdzielczym nie powtórzy się. 


STAŁA CZYTELNICZKA GŁOSU ANNA KILIAM 
wadług istniejących przepisów dowód za- 
meldowania winien być podpisany przez 
głównego lokatora mieszkania. Bez jego wie- 
dzy administrator nfe ma prawa samowolnie 
nikogo meldować ani przemeldowywać. 

Wyjeżdżający lokator powinien się wy- 
meldować, a nie stwarzać w meldunkach po- 
zycji martwej duszy. 

Nauczycielowi przysługuje pokój do jego 
wyłącznego użytku, ale nie w tym sensie jak 
to pani rozumie. Inne jest pojęcte gabinetu 
przyjęć lekorza lub dentysty, a pokoju „pig 
cy” nauczyciela, 


S. ŁUKASIK 
Wykorzystywanie istniejących zapasów 
naleępek przez Monopol Zapałczany ńa pu- 
deikach zapołek dyktowane jest zrozumiały- 
mi względomi oszczędnościowymi Obowiq* 


zująca cena zapałek jest znana każdemu ©- 
bywatelowi, tak, że nawet figurująca na ety- 
kiecfe zapałczanej, zresztą bardzo drobnym 
drukiem umieszczona przedwojenna cena nie 
wywołuje żadnych nieporozumień między 
sprzedawcami i nabywcami zapałek. 


Kolumnie ‘na I-ym turnusie, że dzieci te wraeają 5 
lipca (sobota) na plac Leonarda o godzinie 21-ej 
(9-ta wieczór). i 


Rodzice są proszeni o oczekiwanie na dzieci. 


UWAGA, P RACOWNICY PIEKARSCY! 

Związek Zawodowy Pracowników Przemys. 
łu Spożywczego Oddział w Łodzi (Sekcja pie. 
karzy) podaje do wiadomości, że dnia 6-g0 
lipca 1947 r, (niedziela) o godzinie 9-tej rano 
odbędzie się zebranie wszystkich pracowników 
piekarskich przy ul. Gdańskiej Nr. 75. 

Obecność wszystkich człónków nhowiazienu 
wa, > 
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Piątek, 4 lipca — Teodora B 


— © — 


Te'efony 

Kemenda Milicji Obywatelskiaj— 10-69 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 

Dwarzec kolejowy Informacja — 10-51 

Informacja Pocztowa — 12-11 

— O —>m 
Dyżury apiek 
Nocy dzisiejszej dyżuruje apte'a mgr 
Kwiecińskiego, Górnośląska Nr 17, tel. 
18-26, 
— 0 e. 
Kina 

„Bałtyk* — „Co mój mąż robi w nocy“ 
Początek seansi 18 i 20. W niedzje- 
lẹ 15, 17, 19 i 21. 

„Stylowy* — „Ostatnią szansa“ 
Początek sćansu 17, 19i 21. W nie- 

azieg 15, 17, 19 i 21. 

„Wolność“ — „Otatnia szansa“, 
Początek w dni powszednie i w nie- 
dzielę 16,30, 18,30 i 20,30. 

— 0 — 

Zebrania, odczyty, imprezy 
W środę, dnia 2 lipca rb. w Radzie 

Związków Zawodowych odbyła się od- 


' prawa w sprawie utworzenia konsu- 
mów robotniczych. Odprawa została 
przeprowadzona prze, aktyw robotni- 


RP 

W niedzielę 6 bm. pracownicy Pań- 
stwowych Zakładów Garbarskich urzą- 
dzają majówkę w^ Tłocini. 


czy 


Apel do Czytelników 
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Persnektywy rozbudowy Kalisza 


Prezydent miasta, ob. A. Bonusiak — mówi naszym Czy- 
telnikom o planach i zamierzeniach Zarządu Miejskiego 


Mimo urlopu ob. Prezydent przyjął 
przedstawiciela naszego pisma i ży'vo 
zainteresował się powstaniem nowego 
organu prasowego w Kaliszu. Współpra 
ca naszego pisma z władzami naczelny- 
mi miasta może być bardzo owocna. Ob. 
Prezydent chętnie obiecał udzielać wszel 
kich informacji naszemu pismu i ułatwić 
nam dostęp do przejrzenia sprawozdań 
z posiedzeń Rady Narodowej. 

Pytanie: Panie Prezydencie, czy mo- 
źna porównać gospodarstwo miejskie z 
wielką fabryką? 

Odpowiedź: Analogia z fabryką tyl- 
ko do pewnego stopnia jest słuszna. 
Miasto jest producentem energii elektry 
cznej, względnie gazu, miasto jest insty 
tucją przewozową, oświatową, ma 50 
proc. swojego udziału w szpitalu, w jed- 


| DZIEŃ 


OFIARNA POMOC 
W dniu 2 lipca r. b. na ul. Roli Ży- 
mierskiego stanął w płomieniach samo- 
chód osobowy. 


„GŁOS KALISKI“ informuje i poru- | lanie wiadomości, ogłoszeń, intormacji, 


sza wszystkie bolące sprawy. 


Każdy obywatel naszego miasta i 


o popieranie i ręzszerzanie „GŁOSU 
KALISKIEGO". 


powiatu będzie mógł zabrać głós na ła- | Adres Redakcji: Al. Marszałka Stalina 


mach naszego pisma. Prosimy o nadsy- 


kńealliskkie Michałki 


Na Bahinie straszą kozy 


Mówiąc o Kaliszu używa się najczęś 
„siej, „Stary, najstatszy, piękńył" i, to 
unisono, na głosy tj we wszystkich przy: 
padkach. A przecież starość i piękność 
to załety i momenty wybitnie statyczne. 
Każde miasto natomiast ma i mieć po- 
winno, swój odrębny dynamizm, bogatą 
reść ludzką, wewnętrzny, pulsujący me 
chanizm, wielokrotność spraw żywych, 
aktualnych i swoistych. Przecież Kalisz 
poza starością ma swoją młodość na 
pewno; młodość pełną buntu, hardą, 
zwyciężającą i bez kompromisową, któ- 
rej na imię „Dzisiaj“. 
A poza pięknością ma przecież 'i szpe 
totę, która straszy kozami, Śmietnisiem 


ONW wyw www p 


„SPRAWA 
HONORU” 


(ETTFTTIETRZTA ERAT W TZPTSSZEERES 
AWAY YYYY YNY 


Potrzebne natychmiast 
2 rużynowane maszynistki 


Zgłoszenia osobiste do Państwowej Fabryki Pluszu 
i Aksamiłu Nr 6 w Kaliszu, ul. Szopena 27. 


Warunki płacy według Umowy Zbiorowej Pracowników Przemysłu Włókienniczego. 


17, tel. 1026. 


i beznadziejnością, opuszczeniem i za- 
niedbarńiem na Babinie; która męczy 
oczy pokracznym Belwederem i przera- 
ża rumowiskiem przy Alei Stalina, ^i- 
mowiskiem tak małym, że aż dziwi i bo- 
li, że w przeciągu trzech lat nie zostało 
usunięte (chyba że mą być „odsłonięte“ 
w ramach „Dni Kalisza“, jako wieczny 
pomnik i pamiątka drugiej światowej 
wojny). 

A Kaliszanie? — Naród zacny, poboż- 
ny, pracowity, ale dziwnie bierny! Śro- 
dowisko typu bezrybnego stawu, w któ- 
rym kilka zagonionych „szczupaków* 
piastuje różaniec funkcji społecznych, 
politycznych i tych od okazji na pelnych 
godności urzędowych szyjach. Szczupa- 
ków — co zbierają pełne chwały pogo- 
dy, ale i pelne goryczy burze. 

A gdyby nie byli sami rybakiem, węd- 
ką i kiełbikiem, to staw byłby czysty, 
jasny, dobrze zagospodarowany... i gdy” 
by jeszcze reszta pomagała im w ich 
ciężkiej, ofiarnej pracy to.. kozy na 
pewno nie straszyłyby na Babinie,.. 

Jog. 
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6-ciu tokarzy 
4-ech frezerów 


do 14-ej (w sobotę od szóstej do 12-tej). 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE NR. 8 w KALISZU 
ul. Częstochowska Nr. 136 


przyjmą natychmiast do pracy; 


20-tu monterów silnikowych 


4-ech ślusarzy do prac precyzyjnych 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zakładów codziennie w godz. od 6.tej 


Komunikacje z Zakładami codziennie o godz 5-tej 30 z przed Teatru. 
Tel Dyr. Naczelnego: 18-77, Tel Kierownika Personalnego: 21-51, 


KA 


nej piątej jest właścicielem kólejki, ma 
swoję anutobusy, co więcej, swóje zie- 
mie, lasy, zakłady przemysłowe, jak 
fabrykę sztucznego lodu, klejarnie, swój 
tabor, w każdym razie miasto jest bar- 
dzo skomplikowaną fabryką. 

„Pytanie: z czego miasto czerpie swo- 
je dochody? 

Odpowiedź: Ogólny roczny dochód 
miasta wynosi około 65 miólionów zł. = 
Ta suma składa się w: i 

30 proc. z komunalnych podatków 
miejskich, 

80. prac, 
biorstw, i 

15 proc. z opłat administracyjnych, 

15 proc. z różnych wpływów, 

10 proc. stanowi niedobór. 


z dochodów z przedsię- 


Ob. ob. Molski i Kossowski — człon 
kowie Straży Pożarnej, przy Państwo- 
wych Zakładach Garbarskich w Kali- 
szu — przypadkowi świadkowie wypad- 
ku — rzucili się na pomoc i ugasili o- 
gień. 

Dzięki ich odwadze i przytomności 
właściciel auta nie odniósł większej szko 
dy, natomiast dzielni strażacy popażyłli 
się dotkliwie niszcząc przy tym niesiony 
przez siebie koc. 

Właściciel auta nie raczył im nawet 
podziękować! 


PRZYSIĘGA REKRUTÓW 

W dniu 3 lipca r. b. odbyło się w Ka- 
liszu zaprzysiężenie rekrutów miejsco- 
wego pułku piechoty, w którym wzięł 
udział przedstawiciel władz . państwo- 
wych, partii i społeczeństwa... èi 

Po irocz$stej mszy św. odprawionej 
w kościele garnizonowym przez ks. Bar 
tkiewicza — pułkownik Ziarnkówski ode 
brał przysięgę na placu koszarowym i 
przemówił do młodych żołnierzy, zachę- 
cając ich do pracy dla dobra Polski Lu- 


dowej. 
. 


3 lipca rb. odbyła się również przy- 
sięga rekrutów w Ostrowiu Wielkopol- 
skim. 


Pytanie: Które z przedsiębiorstw 
miejskich są rentowne, a które nieren- 
towne? 


Odpowiedź: Dostarczanie wody mie: 
szkańcom miasta np. nie jest rentowne, 
inne przedsiębiorstwa, jak elektrownia, . 
gazownia i tp. są rentówne, z tym za- 
strzeżeniem, że nie bierze się pod uwa* 
gẹ funduszów inwestycyjnych na rozbu- 
dowę. 

Pytanie: Jakie są rozchody miasta? 

Odpowiedź: Rozchody wyglądają jak 
następuje: 

30 proc. na ogólny zarząd miasta, 

19 proc. zdrowie publiczne (olbrzy- 
mi wzrost w porównaniu z czasami przed 
wojennymi) 

10 proc. oświata (taki sam wzrost 
w porównaniu do czasów przdwojsn= 
nych) 

8 proc. Opieka Społeczna 

8 proc. Drogi i place publiczne ' 

10 proc. Kultura i Sztuka s 

8 proc. spłata długów ` 

7 proc bezpieczeństwo publiczne 

Poruszyliśmy tylko tutaj skromna 
codzienne życie miasta. Dochody, toz 
chody... Cała ta buchalteria nie daje jes 
dnak obrazu zamierzeń i planów na bliź 
szą i dalszą przyszłość, a naszemu pre* 
zydentowi, mimo skromności i ostrożna 
ści w używaniu wielkich słów, świecą 
się oczy od wielkich planów. Tą entuzja 
sta! Entuzjasta budowy nowych gmas 
chów szkolnych, nowych budynków mie 
szkaniowych. Na to wszystko potrzeba 
kredytów. Z zamierzeń już zrealiżowae 
nych wymienić należy uruchomienie kre 
dytu na, odbudowę mostu, prowadzące“ 
go na ul. Łódzką. W lipcu zaczną cię r6 
boty, a w najbliższych miesiącach most 
oddany będzie do użytku. 

2 i pół miliona uzyskano na odbiidos 
wę wieży ratuszowej i 5 milionów beze 
procentowego kredytu na remont uszko 
dzeń urządzeń publicznych, jak wały, 
mosty, śluzy i drogi. Powódź była głów 
ną przyczyną tych uszkodzeń. Te 5 mi- 
lionów bezprocentowego kredytu pokry: 
je zaledwie 6-tą część zniszczeń. 

Kończąc nasz wywiad, życzymy 0b. 
Prezydentowi dalszej owocnej pracy dla 
dobra naszego miasta i powodzenia we 
wszystkich planach. 

Wywiad przeprowadził 
' M. Staniewski 


PAYNE rot ła EROTYK PRYWATNY rrr 


Zżycia partii 


Dnia 27-go ub. m. odbyło się w lokalu 
Komitetu Miejskiego Polskiej Partii Ro- 
botniczej wspólne zebranie aktywu Pol- 
skiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej, na którym zostały wy- 
głoszone dwa referaty: 1) Walka ze spe- 
kułacją — przez tow. Tomaszewskiego 
z Polskiej Partii Robotniczej i 2) Udział 
Spółdzielczości w walce ze spekulacją — 
wygłosił tow. Adamczewski z Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Wygłoszone refe- 
raty były bardzo treściwe i dały jeszcze 
jeden dowód, że obie partie dążą do 
jednego wspólnego celu: — przeciwsta- 
wienia się wszelkiej spekulacji i podnie- 
sienia bytu mas pracujących. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem „Czerwone- 
go Sztandaru“ i „Międzynarodówki". 


* s $ 


W sobotę dn. 28-go ub. miesiąca od- 
było się w lokalu własnym zebranie 


członków Polskiej Partii Robotniczej, na 


którym tow. K. Berkman 2-gi sekretarz, 
wygłosił odczyt pt. „Jedność Klasy Ro- 
botniczej”, 

Zebrania członków Polskiej Partii Ro- 
botniczej odbywają się każdej soboty © 
godz. 19-tej. Zaprasza się na nie wszy- 


stkich członków Partii. 


£ $ t* 


W dn. l-szym lipca bm. odbyła się od- 


prawa sekretarzy kół Polskiej Partii Ro 


botniczej. Na odprawie, dokonane] przez 
2-go sekretarza i Wydział Organizacyj- 
ny omawiano usprawnienie działalności 
Kół na zakładach pracy, oraz prenume. 
ratę dzienników i tygodników partyj- 
nych. 

Po szerokiej | rzeczowej dyskusji od- 
prawę zakończono odśpiewaniem hymnu 
partyjnego. i 

* Ww 

W dniu l+szym lipca bm. odbyło się 
w gmachu Starostwa wspólne posiedze- 
nie egzekutyw Komitetu Powiatowego 
Polskiej Partii Robotniczej i Komitetu 
Powiatowego Polskie] Partii Socjali- 
stycznej, na którym przewodniczył 1-szy 
sekrełarz Komitetu Miejskiego Polskiej 
Partii Robotniczej — tow. Gorgol. Sze- 
roko omawiano sprawy dotyczące obu 
bratnich partii w pow. kaliskim, z czego 
widać wyraźnie, że na każdym odcinku. 
życia gospodarczego i politycznego po- 
suwamy się naprzód. 

a 


W piątek dn. 4-go lipca bm. o godz. 
18-tej odbędzie się w lokalu Komitetu 
Miejskiego Polskiej Partii Robotniczej 
odprawa towarzyszy delegatów na kon- 
ferencję wojewódzką Polskiej Partii Ro- 
botniczej w Poznaniu, których wybrańe 
ną konferencji Miejskiej w dn. 15-ge 
marca 1947 r. Stawiennictwo delegatóa 
obowiązkowe, 


"DZIELNICA . GÓRNA-LEWA: 


Dziś o godzinie 18-ej odbędzie się żebra- 
nie koła terenowego dzlelnicy Górna-Lewa. 
Sprawy b. ważne. Obecność wszystirich-"obo- 
wiazkowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR-u 

Dziś odbędą sie zebrania kół w nasłępu- 

jacych dzielnicach: 


ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 12,30 zebranie koła lirmy Le- 

O godzinie 15-ej zebrania: koła Polskiej 
Agencji Prasowej, Wydziały Ewidencji Lud- 
ności. 

© godzinie 15,30 zebrania: koła Centrali 
Handlowej Przemysłu  Elektrotechnicznego, 
koła Telefonów Miejskich. 

O godzinie 16-ej zebrania: koła Centrali 
Zbytu Maszyn Rolniczych, koła Centrali Han- 
dlowej Przemysłu Organicznego. 1 

Koła Drukorni Wojskowej, koła Zakładu 
Oczyszczania Miasta. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 7-ej zebranie koła II Gazowni 
Miejskiej. 

O godz. 
Lustrzak. 

O godzinie 15-ej zebranie koła firmy „Fa- 
brykant”. - 

O godzinie 16-ej zebrania: koła firmy Zyl- 
bersztajn, koła Administratorów. koła IV KEŁ, 
koła V firmy Ettingon, koła Okręgowego Za- 
rządu Kin. . 

O godzinie 18-ej zebranie koła ZWM przy 
dzielnicy. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: À 

O godzinie 13-ej zerbanie kola Ośrodka 
Eontekcyjnego Nr 2 Oddział „a zmiana I. 
~ O godzinie 14-ej zebranie koła Warszta- 
tów Samochodowych. 


13,30 zebranie koła tirmy Karch. 


O godzinie 15,30 zebranio: koła fabrykl 


Nr 15, koła firmy Kuic, koła firmy Kerger. 
O godzinie 16-ej zebrania: koła Elektro- 
młynu, koła fabryki Cyb. 


GÓRNA PRAWA: 
O godzinie 13,30 zebranie koła PZPW Nr 4. 
O godzinie 15,30 zebrania: koła PZPW Nr 


| | 1, koła flrmy Heine — Tkalnia Nr 12, koła 


firmy Bocholc, koła firmy Jachowicz, koła 


firmy Daube. f , 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 14-ej zebrania: koła „Księży 
Mtyn” I zmiana, koła Przędzalni Cienkiej I 
zmiana. 

O godzinie 16-ej zebrana: koła PRS, koła 
tirmy Zarzew. 

O godzinie 16,30 zebranie koła „Warty” 
1 zmiana. 3 

O godzinie 17 zebranie koła firmy „Kiliń- 
szczanka”. 

O godzinie 18-ej zebranie koła „Folwar- 
ku”, 

STAROMIEJSKA: 

O godzinie 14-ej zebranie koło Składu O- 
pałowego (Towarowa 113). 

O godzinie 15,30 zebranie koła firmy Ka- 
szub. 

O godzinie 16-e) zebranie koła firmy Zaj- 
denwurn. 

O godzinie 18-ej zebranie koła Spółdziel- 


ni Wojskowej „Postęp”. 


Zjazd pracowników 
prasy podziemnej 


Ostatnio w Warszawie obradował zjazd delega- 
tów pracowników Prasy Podziemnej z okresu oku- 
pacji. W obradach wzięli udział dziennikarze, zece- 
rzy, drukarze i kolporterzy prasy podziemnej z ca- 
łego kraju. 

Obrady zagaił przewodniczący Komitetu organi- 
zacyjnego, red. Głowacki, wzywając obecnych do 


mczczenia pamięci tych, którzy padli na posterunku 


— minutą ciszy. 

Następnie przez akiamację został wybrany na 
przewodniczącego obrad dyr. Instytutu Pamięci Na- 
rodowej, ob. Płowski. 

Referat pt. „Wkład prasy podziemnej w walce 
o niepodległość” wygłosił pos. Marek Arczyński, 

W dyskusji podkreślano wkład pracy poszczegól- 
nych grup politycznych w rozwój prasy podziem- 
nej, Między innymi red. Weber uzupełnił referat 
posła Arczyńskiego, wskazując, że pisma takie, jak 
„Zwyciężymy” i inne, były organem tej części le- 
wicy polskiej, z której w roku 1942 powstała Pol- 
ska Partia Robotnicza. 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego red. Gło- 
wacki złożył wniosek o upoważnienie specjalnego 
Komitetu do przeprowadzenia rozmów ze Zwiąż 
kiem Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość 
1 Demokrację. Celem rozmów jest włączenie się do 
tego związku 1 wykonanie w jego ramach posta- 
wionych zadań. Wniosek przyjęto przy 7 wstiży- 
mujących się od głosowania. Po przyjęciu wnios- 
ku zgromadzeni przyjęli deklarację ideową. 


GŁOS R 


Ze sporśću 


OBOTNICZY. 


Tylko remis 3:3 (1:1) 


wywalczyli nasi kandydaci do reprezentacji z „Victorią 


Victoria (Pilznoj, Folta, Besi'sk, Rokes, Svoboda, 


Keres, Samuerger, Volek, 


Sloup Z. : Petk, Sloup R, 


<eśpiva, 


PZPN: Skromny, Gędłek, Łuć, Brzozowski, Legutko, Gajdzik, Hogendorf, Bąk, Świcarz, 


Koczewski, Ochmański. 
Sędzia p. Szperling. 


Po zwycięstwie 5:2 kombinacji Krakowskej 
nad Victorią (Pilzno), wczoraj odbył się w Ło 
p dzi drugi egzamin kandydatów do naszej re- 
| prezentacji państwowej: ha „mecz z Rumunia. 
Przeciwnie był ten sam — Victoria (Pilzno). 
Skład naszei jednostki różnił się oczywiście 
od Krakowskiego: Przede wszystkim więc gra- 
ło lrzech łodzian: Hogendorf, Baran i Łuć. 

DO. PRZERWY 1:1 
| Początek nie bardzo się kleiłh ale pomimo 
"to już w 10 minucie po szybkim driblingu ld- 
wego skrzvdłowego Kares otrzymuje piłkę na 
kilka kroków od bramki i strzela w biegu 
jzdnbywajac prowadzenie dla Czechów 1:0. 
Kilka zrywów nie udaje się naszym chłopcom. 

Atak nasz mało strzeła, a tylko usiłuje wje 
chać z piłka do bramki, co im jednak nie uda- 
je. Taktycznie qórują Czesi. Krótkie, przyziem= 
ne ich zeurenia szachują naszych chłopców. 

—— aperi 


wę e sem 


Nasi grają przeważnie lewą stroną. Koczewski 
jest b, pracowity, ale daleko mu do. doskona- 
łości. Hoqendorf f pierwszej połowie był ma- 
ło zatrudn'ony 

Rażąc» braki wykazała wczorai trójka środ 
kowa. atatu, Prawie, że wcale nie istniała. 


|W 46 minucie wyrównującą bramkę po ład- 


nym drystiagu strzela Foqendorf. Sędzia prze- | 
oczył tu rake którą sobie Hogendort pomógł 
przy. zdovyciu. tej bramki. 

W 'os'=tnsej minucie atak nasz miał jeszcze | 
jedną okazję dc strzelenia bramki, ale nie 
potrafił tego wykorzystać 

PO PRZERWIE TEŻ R"MIF 


Po przerwie płk, Reyman dokonał pew- 
nych zmian w naszym składzie Nie grał prze- 
de wszystkim Koczewski. Miejsce jego zajal 
Kulawik. Na środku pomocy zamiast Leguit- 


Dzisiaj w Helienmouie 


Napierała - Pietraszewski 


Poiedynek dwóch na lepszych uługodystansewców 


Dzisiaj o godzinie 18-ej na torze ko- 
larskim w Helenowie bydziemy znów 
świadkami ciekawych zawodów w któ- 
rych ujrzymy oprócz czołowych kolarzy 
łódzkich jak Beka i Pietraszewskiego L., 
również całą elitę kolarzy warszawskich 
z nowym mistrzem Polski Napierałą na 
czele. 


Zawody organizuje ŁOŻK. Program 
między innymi przewiduje wyścig indy- 
widualny na 20 km. i wyścig rozstawny, 
w którym ma dojść do sensacyjnego po- 
jedynku Napierały z Pietraszewskim L. 

W. Szczecinie w tógo rodzaju wyścigu 
pokonał czołówych naszych długodystan 
sowców z Kudertem na czele. 


$ n z 
tki. Zagrania 


kt grał Piec. 

W 3 minucie, po bezładnej kopaninie tuż 
przy słupku bramki czeskiej Świcarz dobfjr 
piłkę i prowadzimy 2:1. W 5 minucie pewny 
strzał na bramkę czeską zepsuł Świcarz. Nas7 
środkowy napastnik ma fch do zanotowani: 
póżniej więcej. W 19 minucie następuje fan? 
na naszym polu bramkowym. Wolny bezpo 
średni nie przyniósł jednak Czechom orau 
noszego atoku nie ndleżą dc 
szczęśliwych W 25 minucie Świcarza zasta 
pił Czapczyk nie uchroniło nas to jednak o6 
bramki. W minutę później pi knym płaskłm 
strzałem z Kilkunastu metrów Kares wyrow 
nał Score na 2:2. 

Atak nasz i pomoc grają wciąż słabo. Nie 
widać tu zrozumienia i konstruktywnej wspó 
pracy 

W 30 minucie niespodziewanie zupełn'e 
atrzymał piłkę Bak i ładną bombą popizedze 
na piiuetem zdobył prowadzenie dlo nas'3:2 
W 34 minucie wynik już brzmiał 3:3. Piłka od- 
bita od nogi jednego z graczy czeskich wto 
czyła stę d~ naszej bramki. Trójka naszeqc 
ataki qra wszędzie no lewej i prawej stro 
nie boiska tylko najrzodziej po.. środku, 

Pomimo w niku romisowego egzamin ri- 
szych piłkarzy w Łodzi nie wypadł pomyśl- 
nie 

Zawodom przyglądało się około 8 tystęcy 
widzów 


SŁUCHAWKI 


dwuuszne łeleioniczne 


faunpDósach ; 
Piotrkowska 55 — Dział Ogłoszeń : Reklam | 
+ R-S. W „Prasa“ l 


| R le | k | | © 46 
„RGCZzKkKa rączkę myje 
%. oźniakiewicz zdyskwalifikowany dożywożnio 
ao p. Derdzie ani. słowa 


Wożniakiewicz został zdyskwalilikowany tdoży- 
wałnio! Tego żeśmy się wszyscy spodziewali i nie 
mamy zamiaru twierdzić, że kara spotkała Wożnia- 
kiewicza niezasłużenie. Może jest zbyt wysoka — 
to sprawa dyskusji, Jedno nam się wydaje w tym 
wszystkim dztwne. Skoro Polski Związek Rekser- 
ski karze jeszcze - trzymiesięczną dyskwalifikacją 
kierownika drużyny łódzkiej, który śmłał zająć swe 


Olimpiada 


stanowisku wobec zajścia zgódne z jego obowiąz- 
kiem — lo dlaczego ani słówkiem nie wspomni się 
nawet o głównym „bohalerze” całego zajścia, p. 
Derdzie. : 

Czyżby p. Derda w tym wszystkim był beż ska- 
zył Wątpimy w to bardzo. Nalepszym tego dowo- 
dem sa wypowiedzi prasowe wszystkich niemal 
pięściarzy łódzkich, biorących udział w smutnym 


już blisko 


27 państw zgodziło już swój udział 


Bailey, 
czasie 10,3! 

Zatopek, doskonały długodystansowiec czeski, 
przebiegł 5.000 m w czasie 14:08,2! 

Cały świat sportowy przygotowuje się intensy- 
wnie do zbliżającej się Olimpiady w Londynie. 

Do igrzysk zgłosiło się już oficjalnie 27 państw, 
a mianowicie: Kanada, Iriandia, Bulgaria, W. Bry- 


murzyn angielski, przebiega 100 m w 


Sasa U 


OWENS (USE) jeszcze do dzisiejszego dnia 
jest w posiadaniu d''óch rekordów świato- 
wych, w skoku w dal i w biegu na 100 m. 


tania, Grecja, Islandia, Włochy, Lichtenstein, Eu- 
xembtirg, Holandia, Portugalia, Szwecja, Australia, 
Kuba, Danis, Egipt, Węgry, Finlandia, Francja, 
Meksyk, Nowo-Zelandia, Norwegia, Palestyna, Pol- 
ska, Hiszpania, Szwajcaria, Turcja. 

Drużyna angielska ma liczyć około 345 zawod- 


A ile Polska? 
Na razie nie wiadomo, Wydaje się jednak, że 
obsadzimy większość konkurencji. 


zaa 


ników. | 


Z żvcia kl. fabrycznych. 
Nowy zarząd 


W dniu 28 czerwca 1947 r. odbyło się walne ze- 
branie Zw. WŁ Klubu Sportowego „Victoria” i wy- 
bór zarządu, który jest następujący: 

1. Prezes — Gross Ludwik — dyrektor naczelny. 

2, wiceprezes -— Sobczak Marian — dyrektor 
administracyjno-handlowy. 

3. TI wiceprezes — Kurzawski Stanisław — kie- 
rownik socjalny. 

4. sekretarz — Krymaszewski. 


5. skarbnik — Doniec Tomasz — kisBtownik fi. 
nansowy. 

6. kronikarz '— Puchniarski Józef. 

7. referent szk- sportowy — Jóźwiak Edward — 
kierownik personalny. 

8. gospodarz ,Ratyński Henryk. | 

9. komisja rewizyjna — por. Cywiński, Gałecki 


turnieju „O Błękitną Wsięgę Baltykt", nie beda- 
cych zupelnie kolegami klubowymi Wożniakiewt- 
cza, jak np. Niewadziła w wywiadzie, udzielonym 
„Dziennikowi Łódzkiemu* z dnia 1 lipca br. 

Oto co mówił Niewadził: 

„Woźniakiewicz walcząc z Sierądzanem mial 
przewagę...” „P. Derda bez żadnego „upomnienia 
podszedi do mikrofonu i zapowiedział, że Wożnia 
kiewicz zostaje zdyskwalifikowany za... nieczysta 
walkę..." 

Dalej: 

„Naszych zawodników sktzywdzóno. Nie mówie 
już o Wożniakiewiczu, ale pragnę wspomnieć o 
Mazurże, Taborku i Gryninie..." 

Taborek również został zdyskwalifikowany na 2 
lata za solidaryzowanie się ze swoim kolegą klu- 
bowym, Woźniakiewiczem — czystkę więc PZB 
przeprowadził gruntowną, aby jednak wyszła ona 
naprawdę na dobro sportu polskiego, a zwłaszcza 
naszego- plęściarstwa, należałoby, naszym zdaniem. 
dyskwalifikacją dożywotnią obłożyć jeszcze wielu 
pssudodziałaczy z pod znaku PZB z p. Derdą ma 
czele. 

No, ale w łonie tej instytucji widocznie „racz- 
ka rączkę myje”, którz więc będzie ich dyskwali 
fikował 2 

Może jednak w końcu kłoś taki się /+vjdzie? 


K.S. Viktorii 


Stefan, Dębicki Antoni. 
10. sąd koleżeński — Cichocki Kazimierz, prze: 


wodniczący Rady Zakładowej. Kabat Aleksander 
Raczyńska Krystyna, = 
11. kier. sekcji bokserskiej — Gross Ludwik. 


12. kier sekcji piłki nożnej — Cichócki Kazim 

13. kier sekcji ping-pongowej — Kurzawski St 

14, kier. sekcji gier sportowych żeńskich — Ske 
wrońska Natalia. l 

15, kier, sekcji gier sportowych męskich — va- 
cat. 


16. kier sekcji lekkoatletycznej — Nowicka 
Maria. 

17. kier. sekcji narciarskiej — Kabat Aleksander 

18, kier. sekcji pływackiej — Zakrzewski Mie- 
czysław. 


Z kortów Wirmbiedońskich 


Jędrzejowska przegrywa grę podwójną 


Największy turniej tenisowy w Wimbledonie ma 
się już ku końcowi. Do finału gry pojedyńczej za- 
kwalifikowali się dwaj Amerykamie — Kramer i 
Brown. 

Zwycięzca Skoneckiego, Czech Drobny, ucho- 
dzący za najlepszą rakietę Europy, przegrał z A- 


merykaninem Patty 3:6, 6:4, 7:9, 6:2, 6:3. 
Jadwiga Jędrzejowska, biorąca jeszcze udział w 


grze podwójnej pań, grając z Angielka Ellis prze- 
grała w ćwierćfinale z parą amerykańską Brogh, 
Osborne, 1:6, 3:6. 


o 
Wydowca: Wai. Kamita! PPR w łodzi Kom'tet Redokcyjnv Red | Adm Łódź, Piotrkowska 86 lelefony: Redoktor Naczelny 216-14 Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-3! 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 5E tel. 111-50 


Konto PKO VII — 1505. 


Zokł Graf: Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydowniczy”. 


D—017330 


YW Z i we a a o a i 
CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu Robotniczego” w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. zł. 50. 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 


Za tekstem: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 


amm 


mm, zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, kupno i 


poszukiwonie pracy zł. 10, W niedzielę i święta 300/, drożej, 


sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20, 


